"PEP uz a Ez RL 


wea — Środa 


nan 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 e. 
Pren „wynosi : 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „CZASU,“ ksiog. pp. 8. A. Krzyżanowskiego i J. Wildta, handle Dwor- 
skiego, Wierzuchowskiego i Wywiałkowskiego, tudzież urzędy pocztowe. Ogłoszenia (inseraty) przyj- 


mują się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy nastę- 


na rok na kwartał |na 2 miesiące| na 1 miesiąc 
złr. 20 złr. 5 złr. 4 złr. 2 


Pocztą ie . i pny AA cnt. Nadesłane (na 3 > ww) dzi -À od miejsca wiersza esz po d 
kiem r iaig > = 24 ‘n 6 » 5 » 250 cnt. za każdy raz. Dołączemia do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia 1 t. p.) przyjmuje 

* To Niemiec i Włoch WWL SĄ CZE | » 3 » Bij , » „6 E za ceng 1 sir: od 100 AERE dla zamiejscowych, a 50 cnt, od 100 egz miejscowych ; prenumerato- 

» i i esea ue teu [o ET AEA BSP 3 gb rów. Przypadającą należytość uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i 

48 15 | wi B s % ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu p. A. Oppelik Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandsstrasse 


Nr. 38. Na IFrancyę i Anglię w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubourg Poissoniere Nr. 33. Ogio. 


ieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czas a 
owie. — Listy rekk jna niesapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
przyjmuje się. — Bękopisma nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 
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wskutek ciągłych i osobistych z N. Panem relacyi — 
zasady politycznó piastującego ten urząd nie są 
bynajmniej obojętne. Zapewne aby uniknąć wszel- 
kich komentarzy, jatoby odwołanie z Pragi jenerała 


Przedpłata na „CZAS" 


od dnia 1 Lipca 1874 r. 


dydatami, z których jeden uzyskawszy już nomi- 
zacyę, usunął się, a drugi unarł. Teraz rozpoczął 
układy z trzecim, który jegt docentem w Berlinie. 
Zapewniano, że lubo nie ums cen po polsku, przy- 


Tymczasem w dziedzinie polityki wewnętrznej 
Niemiec zwrócił rząd chwilowo uwagę na agitacye 


w Krakowie rzeka jednak wydoskonalić się w polszczyźnie w | Kollera miało znaczenie jakieś polityczne, równo- socyalnych demokratów, którzy z każdym dniem 

na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc ciągu trzech lat, gdyż jako Szlązakowi, nie jest mu | cześnie nastąpi nominacya nowego. namiestnikś rozszerzają pole działania. W. bieżącym tygodniu 
m. 10 — 26.85 —  :łr.4 — 2%łr.9. jea Rzeczpospolitę chrześciańską, stanęła na zupełuie obcą mowa zasza. Wazelako ani zaleca- | czeskiego. Baron Weber, były namiestnik dolno- przedsięwzięto poszukiwania policyjne w lokslu 
Z przesyłką pocztową w państwie |gruncie pogańskim i wydała śmierteloą walkę |3397 tego kandydata, ani on sam nie dają rękojmi |austryacki, a obecnie namiestaik morawski, cdi - związkowym tutejszych socyalistów, i to podobno 
austryackiem: kościołowi pod tym względem i dać jej riemogą, gdyż pocho- |mał nominacyę na namiestnika czeskiego. Baron |na żądanie władz zamiejscowych ,. które zebrały 

na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc| Mate alaie AE h E e IM dzenie szląskio kandydata nie jest jeszcze ska- Weber, rówxzioż bardzo uzdoloiony i prawy kępa obfity materyał, mający posłużyć nia tylko do u- 
złr. 19 — zr 6 —  :h.5 — zh. 880, ry J yS , JAK | zówką, aby znał jako tako język polski. Wartoby | nik, jeden z trzech braci Weberów. z których dru- | sprawiedliwienia zarzutu agitacyj niebezpiecznych 


w widzeniu naszego poety pod walącem się 
sklepieniem bazyliki Sgo Piotra przywalone 
zastępy narodów chrześciąńskich, obrońców 
wiary i wolności. Lecz Pius IX żyje, niewolnik 
watykański steruje nawie Piotrowej, jak ongi 
Jego pierwsi poprzednicy z katakumb. 

Nie ma krzywdy za którąby nie podniósł 
głosu, nie ma wiernego ludu w owczarni, o 
któregoby  męczennikach wśród  niebezpie- 
czeństw przepomniał. Duchowna walka w ca- 
łem chrześciaństwie pełna chwały Bożej, za 
najwyższym pasterzem cały episkopat i kler 
katolicki broni swych stanowisk jak on nie- 
wzruszenie. Wobec tej walki wszelkie sprawy 
świeckiej polityki ucichły, jedna jest tylko 
sprawa, sprawa kościoła, dwa tylko obozy 
pogański i chrześciański, i jeden pasterz, je- 
den wódz nieulękniony, wszelkim bezprawiom 
stawiający czoło, wszelkie gwałty i fałsze pię- 
tnujący — Pius IX. 


gi jest radcą dworu w prezydyum Rady ministrów 
a trzeci profssorem w Pradze, — za hr. Hohen: 
warta miał znana ivtarmezzo z Drem Granitschem 
w sejmie dolnoaustryackim jako namiestnik dolno- 
austryacii, zaś jako namiest'ik morawski w sejmie 
morawskim często ścierał się z deklarantami mo- 
rawskimi; baron Weber — lubo wcale nie powąt- 
piewam o jego usposobieniu wiernokonstytucyjnem — 
jest namiestnikiem Cesarskim i służy rządowi sto- 
sownie do otrzymanych instrukcyj, nie oglądając 
się na partye. Baron Weber jest przedewszystkiem 
urzędnikiem, i to w najlepszem słowa znaczeniu, 
który — chyba zmuszony do tego uczuć daje władzę. 


może jednak zrobić pod ‘ym względem ryzyko, 
gdyby kandydat był unakomitością naukową i sps- 
cyalnie te gałęzie nauki ubrawiał, którym ma się 
tu poświęcić. W takim jedusk razie nie potrzebował 
bą szukać dla siebie losu za granicą, bo nie mi- 
uęłaby go posada w kraju. 7szelako imie jego nia bo- 
dzie ponętą dla uczniów, ¿by ich ściągało do Kra- 
kowa ani też na Wydział »karski nie wpłynie stąd 
chwała, a w specyaloym /awodzie swoim pataloga 
znajdzie on się może w takiem położeniu, w jakiem- 
by sig znalazł profesor fzyki, gdyby mu chemię 
wykładać przyszło. Nie jest mu wprawdzie zupełnie 
obcą ta nauka, ale nie ką niej zmierzały głównie 
jego studya. 

Z innej zaś strony nawmwać się może podejrze- 
nie, ażałi nominacya, a choćby sama kandydatura 
berlińskiego docenta nie miały jedynie jemu same- 
wu tylko posłużyć do pozyskania w. włsszym kraju 
satontu kwalifikacyjnego, któryby mu utorowsł dro- 
ge d> katedry na jednym z uniwersytetów niemie- 
ckich, a cawet, czy w razie objęcia katedry w Kra: 
towie nowy profasor doczekawszy się wakansu 
gdzieś w Niemczech, nie poszedłby za przykładem 
Henryka Walezego. A cóż się stanie, jeśli obcy 
profesor mimo przyrzeczenia nie nauczy się po 
polsku, aby mógł wykładać albo nawet rozmówić 
się z chorym bəz tłumscza? Czy w takim razie 
Wydział będzie miał prawo usunąć go i nowy roz- 
pisać konkurs, i wrócić do punktu, w którym 
dziś stoi; czy przeciwnie mie odstręczy uczniów, 
którzy jeśli już meją słucheć rauk w łamanym. 
niezrozumiałym języku, wolą ich słuchać w obcym? 

Trzeba więc brać rzeczy tak jak są i wyciągnąć 
jedyny możebny chwiłowo rezultat. A jeżeli po dwóch, 
trzech lub więcej latach ukaże się na horyzoncie 
ojczystym jaka naukowa znakowitość, dziś jeszcze 
nieznana lub nieoceniona, wtedy dość czasu po- 
myśleć o pozyskaniu jej dla uniwesytetu naszego, 
a może zdarzyć się, że nadzwyczajny profesor krako- 
wski też doróśnie tej wielkości, jakiej szuka Wy-ļj 
dział lekarski. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszege 
do ostatniego dnia w miesiącu. 

M$"Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- 
kazem pocztowym. 

Cena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. i 


lucyjoych dążności, nie będzie rządowi trudnem 0- 


nowcze przeszkody. Po części nawet już teraz 
zmianę tę zauważyć można, gdyż zaraz po odby- 
ciu poszukiwań policyjnych, postanowił główny 
związek socyalnych demokratów przenieść się z tąd 
do Bremy, gdzie jak wiadomo, pruskie ustawy © 
towarzystwach nie mają znaczenia. Jeden z głów- 
niejszych przywódców: tej partyi p. Hasencleyer, 
poseł do parlamentu, ogłasza w Neuer Socialde- 
mokrat powody, dla których uważa to za koniecz- 
ne i obiecuje uzyskać przyzwolenie prezydyum 0- 
zólnego związku niemieckich robotników. „Przeno- 
siny te, mówi on dalej, pozostaną bez wpływu na 
skład zarządu; pełnomocnik prezesa związku bre- 
męńskiego p. Fricke, będzie chwilowo zastępował 
socyalistów w obec tamtojszego bióra policyi. Ro- 
zumis się samo przez się, żowiedlisko związku mo- 
że być każdej chwili przeniesionem do innego mia- 
„tą.* Zwłaszcza ostatnie zdanie przemawia za tem, 
że Brema mie obiecuja być o wiele:korzystniejszem 
polem do agitacyj soepaliatyczgoa Barlina i 
orawdopodobnie postarsją się wkrótce mieszkańcy 
tego miasta o ustawę, dozwalsjącą im pozbyć się 
tak niebezpiecznych gości. Pomimo wyniesienia się 
tki | związku socyalistów z Berlina, nie wiele on na tem 
zyskuje, a kto wie nawet, czy niebezpieczeństwo 
nie staje się groźniejszem , Bd7ż „tracąc widoczną 
głowę związku, którą każdej c wili pociągnąć było 
można do odpowiedzialności, będzie policya zmu- 
szoną śledzić poszczególne kroki egitatorów, co 
niezawodnie rzeczą trudniejszą. Skarżą się też li- 
beralne gazety na tutejsze ustawy o stowarzysze- 


Kraków 16 czerwca. 


16go czerwca 1846 r. konklawe kardyna- 
łów zgromadzone w Rzymie, ogłosiło z kruż- 
ganku Kwirynału następcą Grzegorza XVI na 
stolicy Sgo Piotra Jana Maryę hr.. Mastai 
Ferreti biskupa spoletańskiego, jednego z naj- 
młodszych członków św. Kolegium kardyna- 
łów. Z dniem więc dzisiejszym upływa dwu- 
dziesta ósmą rocznica pontyfikatu Piusa IX. 
Wzbudzi ona w całem chrześciaństwie głębo- 
kie wzruszenie i silną otuchę, nieomieszka 
także podniecić niecierpliwości wrogów ko- 
ścioła, co zbyt ufni w swoją siłę destrukcyj- 
ną, nie wahają się w ślepej nienawiści zdra- 
dzać pragnienia zgonu Papieża, jako chwili 
ostatecznego swego tryumfu. 

Pius TX niezłamany ciężarem trosk, nie- 
zwalczony przemocą skojarzonych wrogów, 
wszystkie materyalne podwaliny Kościoła ni- 
szczących, nie strudzony wielkiemi czynami 
pracy apostolskiej, sterownictwem nawy Pio- 
trowej wśród nawałności, żyje na pociechę 
wiernych, a panowanie Jego przedłużone nad 
zwykłą miarę panowania Jego poprzedników, 
jest jedną z tych widomych łask czuwającej 
nad kościołem Opatrzności, która w swych 
niezbadanych wyrokach dopuszcza prześlado- 
wania i klęski, lecz zarazem stwierdza daną 
kościołowi przez Boskiego Założyciela porękę: 
non praevalebunit. l 

Dwudziesto-ośmio - letni pontyfikat Piusa IX, 
to wielki pochód kościoła męczeńskiego i ko- 
ścioła wojującego po- drodze usłanej wszy- 
stkiemi godłami niewoli, prześladowania, za- 
borów i klęsk, ale także rozjaśniony blaskiem 
szeregu czynów apostolskich i tryumfów du- 
chownych nadprzyrodzonego porządku. Z je- 
nej strony zwycięztwa rewolucyi, spogań- 

_szczenie narodów, wyuzdanie gwałtów i prze- 
mocy, deifikacya władzy ludzkiej w państwie, 
zaprzeczenie władzy duchownej od Boga po- 
chodzącej, wykluczenie Chrystusa ze spraw i 
instytucyi ludzkich, mordy, więzienia, wygna- 
nia, spoliacya kościoła tak z władzy świec- 
kiej jego namiestnika, jak z wszelkiej własno- 
ści i niepodległości, poniewierka kapłanów i 
pasterzy, piętnowanie wiernych jakoby wy- 
rzutków społeczności wyjętych z pod prawa; 
z drugiej zaś strony nowy rozblask wiary, 
wzmocniona cześć Boga Rodzicielki dogmatem 
Niepokalanego poczęcia, utwierdzona jedność 
kościoła dogmatem nieomylności, pomnożone 
szeregi orędowników i patronów świętych, 
ięta jasno kolej dla wiernych, wskaza- 
ne błędy współczesnych teoryj, zszeregowane 
zastępy obrońców i wyznawców, usunięte wszel- 
kie różnice i odcienia dzielące katolików do 
niedawna, oznaczona jasno i ściśle granica 
między prawdą a fałszem, między złem a do- 
brem we wszystkich zakresach życia moral- 
nego, społecznych, politycznych i cywilizacyj- 
nych zapasów. . ; 

Epoka ta jeszcze nie zamknięta, pontyfikat 
Piusa IX nie dokonany, bo nie dokonane dzie- 
je martyrologii, ani dzieje walki. 

Niewola kościoła nie może się zatrzymać 
na pół drogi, walka o absolutną prawdę zbaw- 
czą dla ludzkości musi dobiedz do swego kresu. 
Początkiem niewoli kościoła, to wyzucie z władzy 
doczesnej i zabór Rzymu. Gdy tę świętokradz- 
ką dokonywano Spoliacyę, mówiono powsze- 
chnie, że władza duchowna Papieża będzie 
SZanowaną , owszem tem bardziej niezawisłą, 
że prawa kościoła naruszone nie zostaną w 
swym duchownym zakresie. A oto pięć lat u- 
biega, a nie ma prawie jednego państwa, w 
któremby podstawy chrześciańskie nie zostały 
zachwiane, kościół poddany najsroższej nie- 
woli, duchowieństwo i biskupi wzorem najwyż- 
szego, para widac, Sł IE wo 
kich praw wyzuci. Papież Prz mo- iJi orliwej pracy. 
narchą, to też monarchie 1 państwa przestają ssd riae bo nia lekarski uniwersytetu Ja- 
pyć chrześciańskiemi. Konieczne to następstwo giellońskiego prowadził rokowania z dwoma kan- 


Poznań 11 czerwca. 


Nadeszła chwila stanowcza: rząd wziął się do 
zniszczenia ostatka hierarchii kościelnej. Zaczęło 
się od wezwania kapituł do wyboru administrato- 
rów, od zakazania cficyałom dalszego zarządu dye- 
cezyą — a spodziewając się odmowy, boć kapituły 
wbrew przysiędze, pomimo wezwania rządu, postą 
pić sobie nie mogą, zajęto przez landratów i bur- 
mistrzów majątek dyecezyalny w sekwestr, oraz 
akta konsystorskie, seminaryjne domy, -pałac arcy- 
biskupi itd. Administratorowie tereźniejsi są tym- 
czasowi, dopiero za 10 dai, bo taki termin dano 
kapitułom, wystąpi świecki: administrator dyecezyj, 
a z nim naturalnie więzienia dla opornych prała- 


Pobieżną tylko zrobiliśmy raz wzmiankę 0 stą- 
raniach tutejszego Wydziału lekarskiego, aby przed- 
stawić do zatwierdzenia rządowi takiego kandydata 
na katedrę chorób wewnętrznych w połączeniu z 
kierownictwem kliniki, któryby zadosyć czynił wy- 
maganiom, jakie stawiać trzeba pr<fesorowi uni- 
wersytetu, mającemu łączyć teoryę z praktyką. Nie 
chcieliśmy zabierać pierwsi w tej sprawie głosu, 
czekając, aż odezwą się zdania kompetentne, i dọ- 
nieśliśmy tylko, oo w tej rzeczy zrobić zami*rzono. 
Gdy jednak czas ubiega, a konieczność obsadzenia tej 
ważnej katedry nagli, dłuższa zaś zwłoka mogłaby 
przynieść szkodę uczniem a samą nawet szkołę 
uarazić na szkodę, udaliśmy się də jednego ze- 
światłych lekarzy. a człowieką bezstronuego, któzy 
sam o tę katedrę ubiegać się rio czuje się bjć 
powołanym; jego więc tu wyrazimy myśli, choć] 
przez nas ujęte w słowa. 

jeee e: <a zachodzi pytanie: czy są w tej 
chwili w Polsce dò wyboru lekarze, którzy uzdol 
nieni będąc do godnego zajmowania pomiesioiej 
kst:dry w Krakowie, gotuwi byliby ją przyjąć? Nie 
zbywa u nas wprawdzie na zdolnych i sumiennych 
lekarzach. a biegłych praktykach; ale brakuje wła- 
śnie ludzi wszechstronrej nauki i wytrwałej pracy. 
którzyby ogarniając cały rozległy przestwór umie- 
jętności lekarskich, jakich wymaga katedra pato- 
logii i terapii szczegółowej, szli równo z ich roz- 
wojem i postępem, i byli w vieustannym związku 
z pracami i badaniami tej gałęzi nauk, co nie jest 
koniecznym warunkiem dla lekarza praktycznego, 
ale niezbędnym dla profesora. Najzdolniejsi bo- 
wiem lekarze, doszedłszy do pewnego stopnia pe- 
wności siebie, wżywszy się w pawien system, © 
którego zaletach mieli sposobność wielokrotnie cię 
przekonać, zaprzestają po dłuższym okresie swego 
zawodu dalszych studyów, zrywają z. nowszą lite- 
raturą i tylko niekiedy dowiadują się o nowych 
pomysłach na tem polu. Nie koniecznie bowiem 
takie najświeższe spostrzeżenia, badania lub nowe 
metody bywają rękojmią doskonałości; mogą się 
bez nich bezpiecznie obywać lekarze, ale wiedzieć o 
nich winien profesor. Nie każdy więc praktyczny 
lekarz, chociaż bardzo zdolny, sumienny i szczę- 
śliwy, jest już do katedry usposobiony albo nawet 
każdej chwili gotowy. 

Mała liczba uniwersytetów w Polsce w ogóle, a 
teraz jedyny tylko x językiem wykładowym pol- 
skim wydział lekarski w Krakowie, jest może głó- 
wnym powodem, że tak trudno o kandydata na 
katedrę chorób wewnętrznych, skoro niemal wszy- 
scy lekarze nasi zawodową tylko, nie zaś naukową 
strong medycyny pielęgcują. Między młodszymi 
przeto lekarzami, o ilə niektórzy z pomiędzy nich 
miłością nauki pałejąc, nie zarzucili jeszcze dal- 
szych studyów i rie przestali rozszerzsć zakresu 
wiedzy swojej, a bacznie śledzą wszelkich obja- 
wów w całym obszarze umiejętności, jakich ira do- 
starcza bogata literatura innych krajów w dziełach 
i licznych czasopismach — szukaćby należało kan 
dydata ua wakującą katedrę w Krakowie. Z tego 
przychowku zaopatrywać się nam wypadnie i na- 
dal, jeśli ta młodsza generacya zechce myśleć o 
zajęciu w przyszłości katedr, jakie zawakować mo- 
gą. Już kilku takich młodych lekarzy zajmuje przy- 
gotowawcze posady docentów i asystentów tak w 
kraju jak za granicą. Na nich głównia zwrócić po- 
winien Wydział lekarski uwagę, bo wartość ich nie 
ogranicza się na tem tylko, co dziś przedstawiają, 
ale doliczyć do niej trzeba to wszystko, co z ka- 
żdym rokiem nabywać będą pracą i zdolnościami. 

Nemo vates in patria. Nie łatwo też oswoić się 
profasorom z myślą, że ten i ów, który był jeszcze 
przed kilkoma laty ich uczniem, ma być dziś ich ko- 
legą, ale nie każdemu kandydatowi przecież danem 
było przechodzić przez Getyngę albo Alservorstadt 
i dać się wprzódy poznać obcym. A jeżeli już ko- 
niecznie ma iść o lata próby, i na to poradzić 
można mianowaniem profesora nadzwyczajnego lub 
zastępcy prefesora. Pragniemy tylko, aby słuchacze 
medycyny nie byli skazani przechodzić co pół ro- 
ku przez experymenta i metodologię coraz innego 
zastępcy i aby zastępca wiedział, że skoro odpo- 
wie powołaniu swemu, czeka go stała posada, bo 


mom związków a nie ich celom i niedozwalsją od- 
jąć socyalistom możności łączenia się. Rzeczywiście, 
dziwić się możca, że w Prusach, gdzie istnieje tak 
wielka łatwość uzyskania nowych ustaw, nie postara- 
no się dotąd o zmianę rozporządz:ń dotyczących sto- 
warzyszeń, których dążności pokojowe lub rewolucyj- 
ne, powinnyby służyć za normo _nprawniAnIa. 
ten sposób dzieje się więc, ża socyalizm rozsze- 
rzą coraz bardziej swe panowanie, podczas. gdy 
związków katolickich, mających na celu zaspoko- 
jenie potrzeb religijnych, rząd nawet tolerować nie 
choe. Z 

Nowo mianowany posłem niemieckim w Konstan- 
tynopolu bar. Werther przybył tu wozoraj z Mo- 
oachium i miał posłuchanie u Cesarze, rówcie jak 
Dr Schlózer, poseł niemiecki w Stanach Zjedno- 
czonych. Jutro wieczór wyjedzie Cesarz Wilhelm 
do Ems. 


ZE 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


rujnując, nie zbudować nie możną. Wyrsźnie 
księstwa nasze oddanem jest na pole experimen- 
tów ministra Falka, ha utrzymywano dawniej, że 
atogunki nad Renem, zwłaszcza po lewym brzegu 
tej rzeki, prędzej zastosowania nowych ustaw w 
całej ich  bezwzględności wymagały. Rząd sądzi, 
jak się zdaje, że prześladowanie dyecezyj polskich 
mniejszy odgłes znajdzie w ZR o mete 

é prawdą, ale z drugiej strony zapomina, że Im- 
z narodowość prześladowanych od prześladowców 
wzmaga siły odporne pierwszych i silniej ich 


wiedeń 15 czerwca. 


usunąć przeszkody. Paryż 12 czerwca. 
Targ tutejszy na wełnę obfitym był w produkt, 
pomimo, że strzyż co do wagi 0 kilka procentów 
niższa. Poznań coraz więcej staje się wielkim 
placem targowym na wełnę, ale produkt ten wskut- 
ku konkuraneyj krajów zaoceanowych, coraz wig- 
cej upada w cenie. Dawniej był jednem z głó- 
wnych źródeł dochodów miejscowego rolnictwa. 


pów ek cie, Nieyre, należącego do partyi Peł, wiece 
(A.) Zaledwie przebrzmiała pogłoska o mają- ów. Jak t 
cem nastąpić zakupnie Curaqso przez Prusy, któ- 
ra jest pewnie już piątą z odwołanych w ostatnim 
czasie, wystąpiła natychmiast Augs. Allg. Ztg 2 
nową kombinacyą polityczną, choć nie mniej fał- 
szywą, opierającą się na podstawie wcale prawdo- 
podobnej. Dzienpik ten twierdził, że Austrya i Ro 
sya zawarły za wiedzą Francyi traktat, msjący na 
celu podział Tureyi z pominięciem Niemiec. Za 
odpowiedni środek do przeprowadzenia tej polityki 
miały uznać mocarstwa potrzebę popierania sepa- 
ratystycznych dążności krajów podległych berłu turec- 
kiemu, aby stopniowo przystępować do podziału, osła- 
biwszy poprzedrio swą ofiarę. Jest to więc projekt 
powtórzenia czynu, już raz w historyi dokonanego 
a zważywszy na zaborczą politykę wieku, równie 
jak i na konsekwentną działalność Rosyi w kwestyj 
wschodniej, nie byłoby nawet przyczyny niedowie- 
rzać tej pogłosce, gdyby nie był położonym wyra- 
żny nacisk na zamiar wykonania planu w tajemni- 
cy przed Niemcami, co natychmiast zmienia postać 
rzeczy. Przy tak wybitaem stanowisku, jakie zaj- 
muje ks. Bismark w polityce europejskiej i tak 
znacznej Sile legatów jim go popiera, Jeż 
raz Vaterland. Istotnie Koller jest „systemem“, |ścić nawet nie możne, aby rozstrzygnięcie «wes 
tz 4 tezę gdzia jako namiestnik polityczne | wschodniej nie miało się opierać o Berlin i żeby 
i wpływowe zajmował stanowisko, Baron Koller|sama Rosya z Austrgą przedsiębrały kroki stanow- 
należy do tych nieugiętych zwolenników systemu | cze. Z drugiej strony rzeczą oczywistą, syisa 
wiernokonstytucyjnego, iż przyjmuje tylko z ręki|po odwiedzinach monarchów w ghs k 
gabinetu wiernokonstytucyjnego, nieugodowego no- | sprawa Turcyi, chyłącej się coraz bar sigo Reż 
minacyę na namiestnika czeskiego, i ustępuje z tej | padku, występuje nieustannie naprzód a mo kosi 
posady wraz z gabinetem. wet jest dziś najwsżniejszem polem na. polity a j 
Że nikt nie jest nie zbędny, dowodzi przeniesie- sząchownicy. Dla tego przesłał raag petersbur- 
nie jenerała Kollera z Pragi do Wiednia. Niktby |ski z tak nadzwyczajnym pośpiechem R, 
nie był przypuszczał, iż jenerał Koller dopóki ga- oświadczając, iż Tiston po zę bose: 
binet ks. Auersperga znajdzie się u władzy porzu- | Alg. Ztg nie mają podstawy, Paz przychodzi 
ci swe stanowisko w Pradze. Jenerał Koller wyż-|na myśl znane francuskie przy gs qut s ewcuse 
sze niewątpliwie w Wiedniu osiągnął stanowisko, s'acouse. Dotychczas zawsze pobyt kanclerza nie- 
a stronnictwo wiernokonstytucyjne ma wielkie po- | mieckiego na wsi bywał przepowiednią katastrof, któ- 
wody być zadowolone, iż bar. Koller — jeśli już |re szybko po sobie następowały, a jeźli tym ra- 
opuszczą Pragę — udaje się ha posadę, gdzie — |z6m Tusculum ks. Bismarka ma wpłynąć na wy- 


pelował ministerstwo, kładąc dwa pytania : 1) czy 
mu znany jest powyższy okólnik, 2) czy wie o 
istnieniu komitetu „odwołania się do ludu* i czy 
na nie dał swoje przyzwolenie ? 


go osoby. „Koller — to system* — powi stdiał dział: że o okólniku i komitecie z tój isterpelacyi 


stosownie do ustaw postąpi. Rouhar jako wid my 
naczelnik stronnictwa cesarskiego, żądsjącego odwo- 
łania się do ludu w wyborze formy rządu, za 


twa, będąc przekonany, że ów okólnik był sfabry- 
kowany w złym zamiarze, a daje słowo honoru, 


domości. 


„oskarża ich o udział z bonapartystami, na 
pg obej ministrowie z godnością odpo- 
wiedzieli; ale zaraz po nich p. Rouher wstąpiwszy 
kończonem śledztwie, kiedy wypowie całą prawdę 


= 


szenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n) M., Berlinie, Lipsku, Bazygł 4 


niach, które zwracają się przeciw zewnętrznym for- 


omadzenia d. 10 inter- 


Minister spraw wewnętrznych Fourton odpowie- 


Gambetta podniecony przez swoich popleczników, 3 


4 
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dopiero się dowiaduje, wszakże nakaża śledztwo i 


głosu i podziękował ministrowi za nakazanie śledz- "ad 


że o istnieniu komitetu najńiniejszój nie ma wia- 


na mównicę oświadczył, że przyjdzie chwila po do- aj 


o złożonych raportach przed Izbą w przedmiocie 
wszystkich czynności Gambetty. 

Na te słowa Gambetta wpada na mównicę i 
krzysliwym głosem oświadcza, że poddaje się wszel- 
kim sądom, ale widzi tu w Izbie tych, którzy ża- 
dnego tytułu ani prawa nie mają do oskarżania 
rewolucyi 4 w:ześcia. Są to nikczemnicy, którzy 
zgubili Fraucyę... Trudno opisać, jakie oburzenie 
wywołsł ten parlamentarny wyraz, i jakie oklaski 


„na ławach radykalistów! Prezes przywołał po dwa- 


kroć do porządku Gambettę z zapisaniem do pro- 
tokółu posiedzeń. Wszyscy radykaliści wołają : Pro- 
simy i nas wszystkich podobnie ukarać! Rcuher z 
wielkim spokojem umysłu odpowiedział, iż nie przy- 
znaje Gambecie prawa osławiania kogokolwiekbądź. 
Od téj chwili rozpoczyna się cały szereg burd, kłó- 
tni, a nawet czynnych obelg. Mała iskierka rozvieca 
wielki płomień, zwłaszcza, gdy materyałów palnych 
nie brakuje; a we Francyi małe na pozór i nic 
zie znaczące uliczne zbiegowiska, bywały bardzo 
często zapowiedzią ogromnego wstrząśnienia. Pomi- 
jamy tu, że na korytarzu Izby Galloni d'Istria rzu- 
cił w oczy Gambecie i jego partyi wyraz nik- 
czemników; że pozawczoraj na kolei żelaznój 
jakiś nieznajomy tym samym wyrazem powitał Gam- 
bettę i został od jego przyjaciół mocno poturbo- 
wany, ale wczoraj już przyszło do czynnój obelgi, 
bo hr. Ste Croix, dawniój podporucznik zuawów, 
uderzył Gambettę w prawy policzek a przeznaczo- 
ny kij na niego, zranił tylko innego radykała Or- 
dinaire, 

Od dwóch dni zwolennicy Gambetty, po najwięk- 
szój części młodzież z Quartier Latin i obywatele 
bluzowi, zbierają się w znacznój liczbie w sali ko- 
lei o godzinach 16j i 66j dla protegowania Gam- 
betty odjeżdżającego i wracającego z Wersalu, 
stronnicy zaś Rouhera czynią toż samo. Jedni krzy- 
czą: niech żyje Gambetta! niech żyje Rzplta! Dzu- 
dzy gwiżdżą, świstają, by zagłuszyć piezwszych 
Każdy taki zbór zazwyczaj kończy się zaprowadze 
niem do kozy kilkunastu krzykaczy z obu stron, 
a często policya za kołnierz chwyta i obywateli 


deputowanych, którym się zdaje, że im wolco lek- 


ceważyć stróżów bezpieczeństwa i pokoju publiczne- 
go. Oto całe objaśnienie, dla czego dworzec kolei 
zachodnićj od południa do wieczora jest wojskiem 
oblężony. : 3 

To com pisał w poprzednim liście o projekto- 
wanój pożyczce przez deputowanego Wołowskiego, 
potwierdza artykuł Angleta, umieszczony we wczo- 
rajszym dzienniku Za Liberté. I on jest przekona- 
nym, że minister skarbu odrzuci projekt pożyczki 
i nierozumie wcale, jakaby była korzyść pożyczać 


na5 '/, dla spłacenia bankowi 870,000,000 i płacić to 
rocznie 47,500,000 zamiast 81/, m , których dzisiaj ten | k 


dług wymaga. Taka jest konieczność zniesienia 
przymusowego kursu biletów bankowych, kiedy on 
jest prawie nominalny; kiedy bilety bankowe z po- 
wodu obfitości złota i srebra od wszystkich zaró- 
wno a nawet z większym faworem są przyjmową- 
ne; Anglet spodziewa się, że naśladując Stany 
Zjeduoczone i pomnąc na powszednią maksymę: że 
kto pożycza, tem jeszcze długów swoich nie płaci, 
Francya doczeka się chwili, w którój będzie mogła 
renty i pożyczkę Morgan skapitalizować na rentę 
4/, procentową. W końcu ocenia artykuł Reynacha 
mówiący za projektem Wołowskiego, a dodajmy 
nareszcie, że République française crgan Gambetty 
nie jest mu przeciwny. Pożyczka półtora miliardo- 
wa znalazłaby zapewne wielu partyzantów u ban- 
kierów, dla h podobna operacya otwie- 
ra pole do niemałych zysków. 


Kraków 16 czerwca. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej dnia 15 czerwca.) Przewo- 
dniczył Prezydent miasta Dr Dietl; Radców obe- 
z = 

padkobiercy ś. p. Noworytki proszą o polece- 
nie komu należy, aby sprawę zakupna kamienioło- 
mów w r gra załatwiono do końca powi "r 
czej uważać umowę za złamaną. Odesłano do 
sekcyi gospodarczej. 2 s 

Rada szkolna krajowa uprasza gminę Krakow- 
ską, aby uregulowała płace nauczycieli Szkół lu- 
dowych, podwyższając je ponad minimum ustawą 
sejmową ustanowione. Odesłano do sekcyi szkol- 
nej, 

Radcy m. pp. Stanisław Feintuch, Dr Kon- 
stanty Hoszowski i Samuel Deiches otrzy- 
mują urlop dwumiesięczny. 

Radca m. Satalecki interpeluje Prezydenta, 
czy mu jest wiadomem, że rozmaite taksy pobie- 
rane są a? otwieranie drży na pisy? Praia 
istnieją jakie w tym względzie przepisy ent 
przyobiecał odpowiedzieć na tę interpelacyę, skoro 
tylko złożoną zostanie na piśmie. 

Radca m. Gwiazdomorski wnosi imieniem 
sekcyi skarbowej wzmocnionej, aby z 164000 zł., 
które wpłyną d. 1 lipca ze zrealizowania czeków sa- 
linarnych, umieścić 20000 zł. w Kasia Oszczędno- 
ści Rzeszowskiej, resztę zaś albo w obligacyach 
indemnizacyjnych galicyjskich, albo w listach za- 
stawnych Tow. kred ziems. gal., albo wre- 
szcie w listach zastawnych Banku narodowego au- 
stryackiego. Przyjęto bez rozpraw. 

. Drugi aleję uj miasta Dr Strzelecki 
odczytał odpowiedź Prezydentą miasta na interpe- 
lacyę Radcy Radyką w sprawie pieców na Krajo- 
wskiem. Odpowiedź wyjaśnia, że magistrat nie po- 
stąpił wbrew ustawie, ale legalnie. ') 

Sekretarz Rady p. Zawiłowski odczytuje na- 
stępnie odpowiedź Prezydenta na interpelacyę Dra 
Warschauera wniesioną na posiedzeniu Rady d. 2 
meja, w której tenże zapytywał: w jaki sposób 
Prezydent zamierza dojść do planów i kosztorysów, 
czy zamyśla rozpisać konkurs, czy też poruczyć 
komu w krótkiej drodze wypracowanie projektów i 
kiedy takowe Radzie pełnej przedłożone zostaną. 

Prezydent nie ograniczając się do postawionego 
sobie pytania, skreślił szczegółowo przebieg czyn- 
ności komisyi od chwili jej zawiązania się tj. od 
16 stycznia 1873 r. aż dotąd. Z l4tu rozmaitych 
budowli i urządzeń, które Rada postanowiła wy- 
konać z fanduszu pożyczkowego, 4 tylko zostało 
nietkniętych przez komisyę, tj. szkoła wydziałowa 
męzka, szkoła na Kazimierzu, koszary straży po- 
żarnej i rozszerzenie ratusza. 

Plany i kosztorysy szkoły Śmio-klasowej żeń- 
skiej, szkoły na Kleparzu, domu rogatkowego i do- 
mu cmentarnego zostały już przez budownictwo 
miejskie wygotowane i przez komisyę uporządko- 


1) Na początku tej odpowiedzi wspomniano, że Czas 
inaczej przedstawił interpelacyę Radcy Redyka, jak ją 
tenże wniósł następnie na piśmie. Jakkolwiek nie wie- 
my, co za związek ma Ozas z odpowiedzią na interpelacyę, 
musimy jednak z naszej strony odpowiedzieć, że to nie na- 
Sza winai pozwolimy sobie twierdzić stanowczo, że stre- 


_ Bzczenie nasze oddawało wiernie myśl p. Redyka,. jak 


to zresztą z odczytanej interpelacji jasno wypływało.|[ 


U 
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wania miasta przyjęte. Gdy jednak co do szkoły kle- 
parskiej i domu rogatkowego, pod względem miej- 
sca, 8 co do domu cmentarnego pod względem mie- 
szkaria kapelana niektóre trudności są jeszcze do 
usunięcia, przeto w b. r. prawdopodobnie tylko bu- 
dowa 8mio-klasowej szkoły żeńskiej zostanie roz- 


zgtą. 

Budownictwo wygotowało także szkic rzezalni, 
który jednak nie został jeszcze przez Komisyę u- 
porządkowania miasta rozpoznany. 

Plan Sukiennic został ostatecznie wypracowany 
na podstawie wskazówek osobnej ankiety technicznej 
i zostanie niebawem komisyi Sukienniczej przed- 
łożonym. 


Sprawa wodociągowa o tyle postąpiła, że osobna. 


ankieta techniczna przedłożyła dokładny projekt 
wykazujący, zkąd wodę brać, w jakiej ilości, na ja- 
kie rozmiary i do jakiej wysokości sprowadzaćby 
ją wypadało. » 

Komisya zajmowała się nadto sprawą brukowa- 
nia ulic i placów i przedłożyła swoje wnioski 
Radzie na ostatniem posiedzeniu. | | À 

Co do uregulowania koryta starej Wisły, komi- 
sya zasięgła zdania ludzi fachowych sprawę to 
jednak musiała odroczyć aż do ukcńczenia niwela- 
cyi i przeprowadzenia kanalizacyi. 

Sprawą uporządkowania Błoni zajmowała się ko- 
misya płantacyjua. Po narądzeniu się ze znawcami 
przedstawiła ona projekt przerobienia Błoni w czę- 
ści n sztuczne łąki, w części zaś sprzedawanie 
takowych parcelami na wile. Ukończecia tej spra- 
wy zależy jednak od uregulowania koryta Rudawy 
i wykupna od gminy Zwierzyniec i klasztoru pp. 
Norbertanek prawa pasania na części Błoni po pra- 
wej stronie Rudawy. 

Z pozostałych 4ch niezałatwionych przedmiotów 
poruczyła komisya dwa: tj. szkołę wydziałową mę- 
ską i rozszerzenie ratusza budownictwu, o wypra- 
cowanie zaś planu na rzezalnię, koszary straży po- 
żarnej i na szkołę na Kazimierzu uchwalono roko- 
wać z tutejszymi budowniczymi, a do robót irży- 
nierskich ugodzić jednego z tutejszych inżynierów. 

la wyjaśnienia, w jaki sposób Prezydent na 
sprawę uporządkowania miasta się zapatrywał — 
przytacza tenże ustęp swego orędzia w r. z. Ra- 
dzie przedstawionego, w którem żądał wyrażnie 
ustanowienia osobnego bióra dla spraw uporządko- 
wania miasta, przepowiadając przykre następstwa, 
przewlekłe i płonne dyskusye, brak czynu i stratę 
czasu, gdyby Rada życzenia jego nie uwzględniła. 

reszcie odpowiadając interpelantowi na jego 
zapytanie: jakim sposobem zamierza dojść do pla- 
tów i kosztorysów, oświadcza Prezydent, że gdyby 
od niego zależało, zwinąłby Komisyę uporząd- 
owania miasta i zeżądałby przedewszystkiem co 
do kwestyi technicznej zdaria ankiety z budowni- 
czych i inżynierów złożonej, które to zdanie sta- 
nowiłoby podstawę do dalszych wniosków Radzie 
m. przedstawić się mających. 

Odpowiedź powyższą przyjęto do wiadomości. 

Referendarz magistratu p. Wyrobisz odczytu- 
je sprawozdanie komisyi sanitarnej z jej działalno- 
ci podczas epidemii przeszłorocznej. Bardzo dokła- 
dnie opracowane sprawozdanie komisyi wyczerpuje 
tzecz najzupełniej; gdy jednak pismo to nader jest 
obszerne, musimy więc ograniczyć się tylko ra 
przytoczeniu ogólnych cyfr. Cholera trwała w Kra- 
kowie 5 miesięcy 17 dni; zachorowało w tym cza- 
sie 4,222 osób, z tych umarło 1575; mianowicie: 
519 mężczyzn, 686 kobiet, 370 dzieci. Szpitalów 
urządzonych było 5. Najsilniejszą była cholera 7gn 
sierpnia; w tym dniu bowiem było chorych 2470, 
umarło zaś 924. Sprawozdanie rozkłada szczegó- 
łowo liczbę zmarłych i chorych według ich zatru- 
dnienia, wieku, dzielnic miasta i poszczególnych 
domów. W drugiej części wyłuszcza środki policyj- 
no sanitarne, jakie były zaprowadzone; w trzeciej 
zaś podaje koszta leczenia chorych poniesione przez 
gminę. Wydatki te wyniosły ogółem 44,746 zł. 53 
c.; gd jednak liczyć można, że kilka tysięcy zwró- 
conych jeszcze zostanie częścią przez obywateli za 
desinfekcyą, częścią z wartości pozostałych rzeczy, 
jak pościel, baraki i t. p., przeto przyjąć można, 
iż gmina poniosła wydatki w wysokości 40,000 zł. 
W końcu daje sprawozdanie ogólny pogląd na prze- 
bieg cholery zeszłorocznej i zwraca uwagę na dłu- 
84 jej trwałość, na dwa wybitne jej ustępy, na jej 
rozciągłość, wreszcie na znaczne koszta, które za 
sobą pociągła. 

Po tem wyczerpującem sprawozdaniu upraszał 
refsrendarz.p. Wyrobisz imieniem komisyi, aby 
jej udzielono absolutoryum z rachunków i aby ją 

ano. 

Radca m. Dr. Majer w serdecznem i oklaska- 
mi przerywanem przemówieniu wniósł, aby Rada 
udzielając żądane absolutoryum uchwaliła uznanie 
dla członków komisyi, którzy poświęcając się z na- 
rażeniem życia dla dobra współobywateli, istotne 
około dobra publicznego położyli zasługi, ezczegól- 
niej zaś dla Prezydenta, który stał ma ich czele. 

Czyniąc wezwaniu mówcy zadość, Radcy na zoak 
przyjęcia jego wniosku powstali z swych miejsc. 

Dodać tu winniśmy, że członkami rzeczonej ko- 
misyi byli: Prezydent m. Dr. Dietl, jako przewo- 
dniczący, Radcy m. pp. Maryan Dworski, Kon- 
rad Wentzel, Dr. Jonatan Warschauer, Dr. 
Józef Oettinger, fizyk miejski p. Michał Mohr 
i refarendarz magistratu p. Józef Wyrobisz. 

Prezydent miasta Dr Dietl powstawszy z krze- 
sła, przemówił następnie mniej więcej w te słowa: 

Szanowni Panowie! Dziękuję Wam w imieniu 
członków Komisyi sanitarnej za łaskawe ‘wasze 
uznanie, któreście w tej chwili wyrzec raczyli. 
Jako przewodniczący w tej Komisyi, winienem na 
tem miejscu wyznać, że każdy z członków pełnił 
swój obowiązek z podziwienia godną gorliwością, 
z narażeniem życia i prawdziwem poświęceniem 
obywatelskiem. (Oklaski.) Im to przedewszystkiem 
to uznanie Wasze się należy. Tę cząstkę zaś, 
która na mnie spada, przyjmuję z największą 
wdzięcznością, a to głównie dla tego, że objawione 
Wasze zadowolenie ułatwia mi spełnienie gorące- 
go, od roku żywionego życzenia. Przed rokiem 
bowiem miałem i powinienem był ustąpić z urzędu, 
bo gdy szanowna Rada nie uwzględniła moich ży- 
czeń w mojem orędziu z 19go maja r. z. wypo- 
wiedzianych, stanowisko moje stało się niemoże- 
bnem. Zatrzymała mnie wszelako natenczas cho- 
lera, bo nie wolno było lekarzowi i naczelnikowi 
gminy opuszczać swoich współobywateli śród tak 
smutnej doli. (Żywe oklaski.) Pozostałem więc, 
nie korzystsjąc z udzielonego mi uriopu, i przez 
7 miesięcy wytrwałem przy cholerze — dalsze 
7 miesięcy potrzebne były do zebrania materyału 
dla ułożenia dokładnego sprawozdania, które Wam 

iaj, Panowie, przedłożyłem. Nadeszła więc 

chwila dla mecie upragniona zrobienia tego, co 

przed rokiem zrobić chciałem: ustąpienia z urzędu. 

Uznanie zaś, któreście mi przy tej sposobności 

synurzyli, uważam za absolutorium dare mi z.do- 

tychczasowych moich czynności. (Oklaski) Mam 
RÓ» 
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tofj przekonanie, że poczciwie służyłem miastu, 
(huczne oklaski — głosy: prawda! prawda|), żem 
go w niczem nio skrzywdził, i że według sił moich 
popierałem jego sjrawy (buczze oklaski). Na 
podstawie przeto tego Waszego uznania składam 
mandat Prezydenta miasta i proszę szanowną 
Radę, żcby mnie od dalszego urzędowania uwolnić 
raczyła. Dziękując Wam jeszcze raz, Panowie, 
a się łaskawe, Waszój pamięci i żegaam 
as, 


Po przemówieniu swojem zamknął Prezydent 
posiedzenie dla spóźionej pory. Rezygnacya Pre- 
zydenta zwykłym tokiem rzeczy odesłaną został» 
dla zdania sprawy do komisyi prawniczej, która 
zbiera się dziś o gołz. 6əj wieczorem w celu na- 
radzenia się nać tym przedmiotem. 


Minister skerbu mianował Jerzego Wincentego 
Goebla właściciela ùaudin, asesora sądu handlo- 
wego i członka Wydziału kasy oszczędności, człon- 
kiem zarządu rządowej kasy zaliczkowej w Kra- 
kowie. 

nara 

Wiedeń 15 czeryca „W ministerstwie ban- 
dlu — pisze wiedeński korespondent do półurzędo- 
wej Bohemii — panuje cbeciig ruch bardzo Gży- 
wiony, z powcdu budowy kolei żelaznych przez 
Radę państwa uchwalynych. Budowa ta znacznie 
już postąpiła naprzód a mogła jeszcze dalej po- 
stąpić, gdy koncesyorgryusze przystąpili byli do 
dzieła z taką samą Wwością, jak organa 
ministerstwa hardlu. obec małej liczby urzę- 
dników zajętych w dęrartamencie kolejowym, zs- 
sługują na zupełne uzasnie ich nadzwyczajne pra- 
ce dokonane bez ujny dla bieżących czynności. 
Zarzut podniesiony przez pewien organ, że aparat 
departamentu kolejowego jest niedostatecznym 
wobec dzisiejszych zobót kolejowych, uważać na- 
leży z uwagi na prace wykonane zą uznanie, a nie 
za naganę. Ten rozwój czynności kolejowych ma 
spowodować utworzenię trzeciej sekcyi, do której 
należeć będą wszystkie sprawy kolejowe“. Donie- 
sienie to półurzędowe z dwóch względów zasługu- 
je na uwagę; najprzód bowiem służyć niejako mo- 
że za dowód, iż rzeczywiście brak jest sił w mi- 
nisterstwie handlu, skóro okazała się aż potrzeba 
półurzędowego zaprzeczenia; a powtóre tłumaczy 
ono wiadomości, przytoczone przez nas onegdaj, 
o wydzieleniu spraw kolei żelaznych z minister- 
stwa handlu i utworzeriu osobnego ministerstwa 
komunikacyj. Otóż według powyższego wyjaśnienia 
nie będzie utworzone osobne ministerstwo, lecz 
tylko osobna sekcya w ministerstwie handlu dla 
spraw kolejowych. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 16 czerwca. Dr R. Eitelberger spędził 
dwa dni swego pobytu w Krakowie na rozpatrzeniu się 
w szkole sztuk pięknych, oraz w tych zakładach, w któ- 
rych uczą rysunków; nadto zwiedził Muzeum techniczno- 
przemysłowe, wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych i Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Jutro we Środę wraca do Wiednia. 

— Jutro w ogrodzie Strzeleckim koncert na rzecz 
czytelni Akademickiej. 

— Ajent Towarzystwa asfaltowego warszawskiego, 
które używa asfaltu rodzimego z Limmeru, p. Juliusz 
Sierzputowski, stale osiedlił się w Krakowie dla 
rozciągnięcia czynności Towarzystwa na całą Galicyg. 
Roboty publiczne dokonane w Krakowie tym asfaltem 
pod dozorem p. Sierzputowskiego, jakoto chodniki w Rynku 
i ulicy Szpitalnej, są najlepszą rekomendacyą tego przed- 
siębiorstwa. U nas mało jeszcze używają asfaltu w pry- 
watnych domach, a jednak wyborny to materyał na 
sienie, podwórce, śmietniki, kuchnie, oraz po dworach i 
na folwarkach do stajen, obór i t d. Zapewne stopniowo 
rozwinie się to przedsiębiorstwo w kraju naszym. 

— Wczoraj w południe w koszarach na Piasku za- 
strzelił się Kazimierz Nowak, szeregowiec z pułku bar. 
Gorizutti, pochodzący z okolicy Białej, a to na wiado- 
mość, iż narzeczona jego poszła za mąż. 

_— Z pod Łomnicy donoszą nam: Właśnie zaczęto 
z łomów „Spółki kopalin tatrzańskich* wywozić bryły 
granitowe przeznaczone na pomnik Straszewskiego w 
Krakowie. Czynność ta była połączona z niesłychanemi 
trudnościami z powodu wielkości brył, a zwłaszcza obe- 
lisku ważącego przeszło 200 centnarów. Na przewiezie- 
nie obelisku jedną milę polną z łomów do stacyi kole- 
jowej w Popradzie, gdzie go kamieniarze na czysto 0- 
brabiają, potrzeba było 5 dni- czasu i 6 par wołów. Wo- 
zy umyślnie sporządzone, ustawicznie się łamały a ko- 
ła tak się wrzynały w ziemię długiemi słotami rozmię- 
kłą, że zarządzca Spółki musiał całą prawie drogę fa- 
szynami wyścielać, wszystkie zaś mostki podpierać i 
wzmacniać. Przez pięć dni i nocy zarządzca i kilkoro 
ludzi z zaprzęgiem obozowało po drodze w lesie. Z po- 
wodu słoty, złych dróg i innych trudności przewiezienie 
to nastąpiło dopiero w zeszłym tygodniu, lubo roboty 
w łomach dawno były ukończone. k NY 

Inżynierowie i podróżni widząc te bloki na stacyj, 
zostawiali bilety z powinszowaniem dzieła Spółce. Za- 
pewne, że bloki te wypadną drożej niż z granitu pru- 
skiego, ale też godziło się, aby pomnik był z krajowe- 
go granitu, który zresztą, jak wiadomo, daleko jest 
piękniejszy. Spółce i przedsiębiorcy budowy pomnika 
należy się zasłużone uznanie za podjęte i poniesione 
trudy, których dla dokonania dzieła było potrzeba. 

— Jak nam donoszą z Wiednia, Dr Stanisław S ko- 
bel z Krakowa, syn profesora Uniwersytetu krakow- 
skiego, mianowany został asystentem w powszechnej po- 
iiklinice w oddziale chorób skórnych. Dr Skobel od roku 
zresztą aspiruje w klinice prof. Hebry. 

— Nakładem Czytelni techników w Krakowie wyszło 
w tych dniach z druku dziełko p. n. „Obliczenie i od- 
tyczenie łuków dla dróg kolei żelaznych“ opracowane 
przez Tomasza Rudnickiego, byłego ucznia tutej- 
szego Instytutu technicznego, obecnie inżyniera - ad- 
junkta kolei północnej ces. Ferdynanda. Praca ta mają- 
ca stanowić pierwszą część obszerniejszego dzieła o bu- 
dowie kolei żelaznych, nie małej może być wartości dla 
techników. Na końcu dodane są 4 tablice z figurami 
litegrafowanemi odnoszącemi się do tekstu. Młody autor 
poświęca tę pierwszą swą pracę Drowi Pawłowi Brze- 
zińskiemu, dyrektorowi Instytutu technicznego w Kra- 
kowie, a swemu niegdyś profesorowi. 

— P. Modrzejewska przybyła Z Warszawy do Lwowa 
na kilka gościnnych wystąpień. 

— Juliusz Salamon-Friedberg, radca sądu wyższe- 
go we Lwowie, poprzednio w Krakowie i Nowym Sączu 
umarł onegdaj we Lwowie na ospę. Nazwisko Jego wła- 
ściwe jest Salamon, a Friedberg zdaje się być przy- 
domkiem dodanym przy otrzymaniu szlachectwa. W u- 
rzędowych tabelach stał on zapisany pod nazwiskiem 
Friedberg, wszelako właściwe nazwisko Salamon należy 
do starego rodu krakowskiego, jak świadczą piękne na- 
grobki w kościele maryackim w Krakowie. 


— Znów samobójstwo we Lwowie. Onegdaj powiesił 
się w biórze swojem Aleksander Gerstman, naczelny po- 
bórca ceł, licząc lat 59. 

— Korespondent lwowski do Deutsche Ztg zasły- 
szawszy, że ks, Adam Sapieha kupił klucz Rawę ruską 
od hr. Jabłonowskieg", zatelegrafował: Gut Schliissel 
beż Rawa. Czyż to nie przypomina znanego dowcipni- 
sia, który przetłumaczył „nieborak* na ZHimmelkrebs? 

— Na stacyi kolei Karola Ludwika w Słotwinie wy- 
koleił się d. 10 b. m. rano jeden wóz pociągi towaro- 
wego podczas przesuwania wozów, a to przez mylne u- 
stawienie zwrotnicy. Wyjąwszy uszkodzenia tego wozu, 
wypadek ten nie miał żadnych następstw. i 

— Magistrat wiedeński spostrzegł, że pewien pod- 
majstrzy podejmuje się budowli na wielkie rozmiary, a 
pewien budowniczy podpisuje mu plany, co ma znaczyć, 
iż niby pod jego dozorem prowadzi się fabryka. Ww in- 
teresie bezpieczeństwa publicznego i w celu zapobieże- 
nia wypadkom przy budowie domów magistrat wdał się 
w tę sprawę i stwierdziwszy fakt powyższy, skazał pod- 
majstrzego na grzywnę 200 zł, ewentualnie 40 dni 
aresztu. Budowniczy zaś miał być ukarany odebraniem 
mu koncesyi, at li namiestnictwo w drodze łaski orze- 
kło, iż ponosić ma tę samą karę, co podmajstrzy. Po 
dobne postępowanie magistratu byłoby w wielu innych 
miastach bardzo pożądanem, szczególniej tam, gdzie za- 
walenie się domów nie należy do wypadków europejskich. 

— W nocy w niedzielę włamali się złodzieje do 
mieszkania p. Franciszka Pszorna w Rakowicach, przy- 
stawiwszy drabinę do okien pierwszego piętra i wy- 
gniotłszy szybę bez brzęku. Oknem weszli do pokoju 
i zabrali odzież męską i damską oraz kilkanaście złr. 
gotówki. Ogólna szkoda wynosi około 350 złr. Żandarm 
Stachowicz ujął wczoraj w Dąbiu Jana Janosza zwane- 
go „rudym Jankiem* poszukiwanego złodzieja, na któ- 
rego pada podejrzenie o udział w tej kradzieży. 

— Donoszą nam, że d. 13 b. m. w nocy okradzio- 
no w Bulistrowy pod Duklą p. Czesława Kobuzowskię- 
go. Złodzieje wygnietli cichaczem okno we dworze i we- 
szli do pokoju, gdy w przybocznym pokoju spał wła- 
ściciel z synem. Bez łoskotu wyłamali szafkę, z której 
zabrali 10,000 złr. w obligacyach, los miasta Krakowa 
Nr. 53413 i gotówką około 1,000, a nietknęli koszto- 
wności i sreber w tej samej szafie znajdujących się. To 
wskazuje biegłego w swym zawodzie praktyka, a oraz 
doskonałą znajomość miejscowości, 


— X. Jan Daszkiewicz, administrator gr. kat. kape- 
lanii w Horodnicy, przeniesiony został do kapelanii w 
Stupnicy, X. Julian Jarosiewicz, zawiadowca gr. kat. 
kapelanii w Michalewicach, otrzymał gr. k. probostwo 
w Ustrzykach. X. Teofił Kałużniacki uwolniony od za- 
wiadowstwa gr. k. probostwa w Turzem, objął zarząd 
probostwa w Starem mieście, X. Julian Czajkowski gr. 
k. kapelan w Stupnicy, otrzymał probostwo w Horody- 
szczu. X. Wiktor Kmicikiewicz, uwolniony jako gr. k. 
kooperator w Dubrownicy, otrzymał zarząd probostwa w 
Piskorowicach. X. Teofil Biliński, zawiadowca gr. k. 
probostwa w Dąbrowicy, otrzymał probostwo w Strzeli- 
skach. X. Anastazy Jurkiewicz objął zarząd gr. k. ka- 
pelanii w Bieńkowcach. X. Zenobiusz Pasławski, zawia- 
dowca gr. k. probostwa w Starem mieście, objął zarząd 
probostwa w Turzem. X. Grzegorz Lis otrzymał gr. k. 
wikaryat w Dobrotworze. X. Ignacy Proskurnicki ple- 
ban gr. k. w Słobodzie, umarł d. 2 maja; patronem 
jest tam rząd; parafia liczy 900 dusz. 

— Ostateczny wyrok o wielkim dzwonie dla katedry 
kolońskiej, ulanym z dział francuskich darowanych przez 
Cesarzą Wilhelma, zapadł d. 9 b. m. Komisya złożona 
ze znaweów i techników uznała dzwon 'ten za nieudały, 
tak pod względem bezpieczeństwa jak i tonu. Już dwa 
razy przelenano ten dzwon i odlew nie udał się, a za 
drogim razem wykończono nawet dzwon zupełnie, sądząc, 
że wytoczenie go i wygładzenie doda mu zalet. 

— Słynne odkrycie Schliemana skarbu Priama dało 
już powód do licznych polemik i sporów, które nawet 
z pola naukowego miały zejść na pole sądowe. Obecnie 
odbyły się narady w tym przedmiocie towarzystwa an- 
tykwarskiego w Londynie pod przewodnictwem lorda 
Stanlope. Konserwator starożytności greckich i rzym- 
skich w British Museum p. Karola Newton udał się 
do Aten dla zbadania znajdujących się tam skarbów 
odkrytych przez Schliemana, a obserwacye swoje w ob- 
szernem złożył memoryale. 

Oto główne jego twierdzenia : 

Hissarlik, gdzie odkryto skarb, jest niezaprzeczenie 
miejscem gdzie stało Ilium novum, które według mnie- 
mania i podań greckich miało być zbudowane na rui- 
nach starej Troi. Nie wchodzi on w pytanie; czy p, Śchlie- 
man odkrył miejsce starej Troi, jak w ogóle, czy Iliada 
jest historyczną; zastanawia się tylko nad epoką do ja- 
kiej odnosić się mogą starożytności odkryte w Hissarlik. 

Zdanie to utwierdzają w nim oprócz zabytków cyramicz- 
nych, złote sprzęty, rodzaj amuletów, naramienniki i 
podpinki włosów — jak cały tak zwany skarb Priama. 
Wszystkie to przedmioty nadzwyczaj grubej roboty, no- 
szą na sobie cechę zabytków barbarzyńskich. Według 
Homera lud trojański nie był greckim, ale był barba- 
rzyńskim, sprzęty bohatyrów Ilionu, ich stroje były 
wykwintniejsze i okazalsze, bardziej misternie wyrabia- 
ne niż nawet greckich rycerzy i książąt, Do zdania 
Newtona, odmawi:jącego cechy heleńskiej i osłabiające- 
go hipotezę w odkryciu prawdziwiego skarbu Priama 
przechylały się zdania większości powag archeologi- 
ocznych tego stowarzyszenia, co wcale jednak nie przesz- 
kadza przypuszczeniu, że Hissarlik stoi na miejscu da- 
wnej Troi, choć według poety mec locus ubi Troja 
fuit. 

Wyroby gliniane. przypominają te, jakie odkryto w 
starożytnem Latium, równie jak cyramiczne zabytki wy- 
spy Rodas i Cypru. Ozdoby tu nie są malowane , lecz 
wyżłabiane. Podobne zabytki odktywano tylko w pokła- 
dach lawy wypalcnych wulkanów. Powtarzają się tu 
przeważnie zwierzęta lub ptaki; na jednem z tych od- 
lewów jest postać ludzka, choć w niekształtnych for- 
mach, i postać niewieścia, mająca być pierwotnym ty- 
pom Minerwy (Glaucopis Athene). Może nam się wy- 
dawać dziwnem, że dziewica z niebieskiemi oczyma ma 
głowę sowy, lecz słynny posąg miał głowę konia, a 
Minotaury mają ciało ludzkie z głową wołu, Pomiędzy 
starożytnościami cypryjskiemi spotkał Newton obraz ko- 
biety z głową barana, była to może Kriopis Aphro- 
dite. Pomiędzy starożytnemi naczyniami Schliemana są 
olbrzymie czary na wino (pithoi). Wszelako rysunek na 
tych wyrobach glinianych z Hissarlik jest pierwotny a odlew 
gruby. Przeważa tu styl trygonometryczny, ręce są 
wszędzie skrzyżowane, nogi złączone, plecy kwadratowe, 
część niższa tułówu tworzy deltę grecką. Ztąd wnosi 
p. Newton, że wyroby gliniane odkryte w Hissarlik 'nie 
są heleńskie, ani nawet grecko-fenickie. Nieprzypominają 
wzorów geometrycznych odkrytych w Mecenii, w Tyrze, 
Sardynii, Cyprze, Atenach lub Palestynie; nie są podo- 
bne do Korynckich dziś orientalnemi zwanych. Pierwo- 
tność i grubość form podług zdania tego badacza nie 
dowodzi wyższej starożytności; twierdzi on tylko sta- 
nowczo, że nie są heleńskiemi wyrobami, 


„ — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codzienniė od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
wszednie 30 centów, 


-- Dnia 15 czerwca pochmurno i słotno; termometr 
w cieniu od 6:9 doszedł do 10:4 R. Barometr opada 
dnia 17 czerwca o godzinie Gej rano stan jego był 3830:40, 
termometiu 110 R. Wiatr północno-wschodni: 

-— We środę dnia 17 czerwca: Śgo Adolfa biskupa. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 15 i l6go czerwca. 


Na wczorajszy terg na Baran'e dowieziono około 400 
korcy różnego zboża, najwięcej jednak pszenicy i ję- 
czmienia. Ruch i chęć kupna z powodu znaczniejszej 
liczby kupców były więcej ożywione. Ceny nie doznały 
prawie żadnej zmiany od ostatniego targu, jedynie proso 
w skutku poszukiwania, i że gatunki jego są lepsze niż 
podolskie, płacono drożej. 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 49 
do 59 złp., białą od 51 do 60 złp., żyto 225 funt. 
dd 35 do 40 złp., jęczmień 202 f. od 34 do 38 złp., 
owies 138 funt. od 20 do 24 złp., groch 250 f. od 37 
do 40 złp., proso 237 f. od 40 do 46 złp. 


Targ dzisiejszy na Kleparzu był dość znaczny. Ceny 
utrzymywały się i zdaje się, że sytuacya taka trwać 
będzie aż do samych żniw. Kupcy pruscy dość czynuy 
udział brali w zakupnie, szczególniej pięknej pszenicy 
i owsa poszukiwali na wywóz. 

Pszenicę i owies w dobrych gatunkach płacono do 
Prus po cenie zeszłego targu. 


Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 1375 
do 14'25, białą od 13:90 do 14:50, żółtą od 13:25 
io 14—, żyto piękte 160 funt. od 9:40 do 10—, 
pośledniejsze gatunki od 8:50 do 9:10, jęczmień dla 
krupników 140 f. od 8:50 do 8'85, jęczmień na paszę 
7:25 do 8 —, owies 100 f. od 5:50 do 5'75, groch 
na wagę 180 funt. od 950 do 10:50, fasolę 180 f. 
od 11*— do 12:50, kukurudzę 170 f. od 9*30 do 9:40. 


Wiedeń 12 czerwca. 


Kiedy się zbliża termin naznaczony na pierwsze 
zwyczajne zebranie ogólne akcyonaryuszów kolei 
Wschodniej Węgierskiej (Ungarische O. ), pie 
zaszkodzi z pewsością, przypomnieć niektóre dane 
i cyfry odnoszące się do tej kwestyi będącej ną 
porządku dziennym. i 

Wiadomo, że kontrakt zawarty 16go i 17go gru- 
dnia 1869 r. w Paryżu, — mocą któ koncesyo- 
naryusze Ostbahnu pp. Waring odstąpi i swoje pra- 
wa Anglobankowi, sąmi zaś podjęli się. budowy 
rzeczonej kolei za kapitał towarzyski składający 
się z 45,020,100 złr. w obligacyach pierwszeństwa 
i 80,130,400 złr. w akcyach — przyniósł pierwszą i 
znaczną szkodę przedsiębiorstwu, przez to, że kie- 
dy pierwsza wpłata na akcye wyniosła po 80 złr. 
w srebrze, a obligacye brzmiące na 300 złr. ro- 
misalnej wartości sprzedzne były po 245 złr. ró- 
wnież w srebrze, na którem ażio stało naówcżas 
po 21%, stosownie do tego kontraktu wniesionem 
zostało do funduszu towarzyskiego od każdej akcyi 
tylko pa 69 złr. 20 c. w banknotach, a od obliga- 
cyj po 222 złr. również w walucie papierowej „A 
że ztąd urosła dla towarzystwa strata około 8 mi- 
lionów reńskich. š 

Lecz to niebyłoby jeszcze niczem w porównaniu 
tego co się dalej stało. Nierównie bowiem gorsze 
rastępstwa wynikły nsjprzód ztąd, że Rada zawia- 
dowcza arbitralnie się utworzyła, ża się wybrała 
sama na cały czas trwania budowy kolei, że sobie 
przywłaszczyła nieograniczoną władzę, — że wbrew 
prawu nie zwołała zgromadzenia ogólnego i nie 
dopuściła tem samem, aby się towarzystwo ukon- 
stytuowało i aby akcyonaryusze wyrzekli swoją 
wolę i swoje zdanie, — że ułożyła statuta samo- 
wolnie, — że jakby na urąganie odbyła posiedze- 
aie konstytujące, — że, gdy Anglobank był się 
naprzeciw braciom Waring zobowiązał kontrakt pa- 
tyski przenieść na przyszłe towarzystwo, Rada za- 
wiadowcza na tem posiedzeviu ten dla towarzystwa 
tak szkodliwy warunek przyjęła; powtóre, że rząd 
węgierski, który, dawszy na mniemaną rekomen- 
dacyę ówczesnego ministra skarbu Lonyaya konce- 
syg Ostbabnu ludziom prawie nieznanym, lecz jak 
się zdaje poprostu podsuniętym przez dom Hirsch 
i Bischoffsheim, od samego początku dokładnie o 
wszystkim wiedział i znał doniosłość kontraktu 


Lecz z góry uwoluiwszy się od kontroli akcyo- 
nąryuszów i nio czując nad sobą nadzoru urzędo- 
wego, Rada zawiadowcza nie poczuwała się do 
czego innego, jak do płacenia jednego po drugi 
rachunków przedsiębiorcy, aż w końcu bracia Wa. 
ring, czując się zapewne dość nasyconemi, zaczęli 
narzekać i grozić zawieszeniem robót, Gdy rząd 
nie chciał, czy nie umiał załagodzić sporu, strony 
zgodziły się va rozwiązanie kontraktu i dosta- 
wszy od Rady zawiadowcz:j absolutoryum i milion 
odstępnego, pp. Warirg opuścili Węgcy 12 lipca 
1871 roka, 

Po ich wyjeździe pokazało się, że wykończywszy 
tylko dwudziesto-milową, a najłatwiejszą linię 
z Grosswardein do Klausenburga i pozaczynawszy 
sporadycznie roboty na innych częściach kolei, do- 
stali za to nie z łaski Rady zawiadowczej, lecz z 
funduszów towarzystwa 38,196,288 złr. 

Oczywiście resztujące jeszcze 14,719,477 złr. nie 
mogły wystarczyć na dokończenie robót. Umiejąc 
tak rachować, jak gospodarować , obliczyłą więc 
Rada zawiadowcza deficyt na 8 milionów, a w kil- 
ba miesięcy później na 13 milionów reńskich i za- 
czoła traktować z rządem o dostanie na to odpo- 
wiedniego kredytu. Gdy negocyacye nie doprowa- 
dzały do pożądanego rezultatu, a kasy były już 
całkiem puste, wtedy dopiero Rada zawiadowcza 
uznała za stosowse zwołać po raz pierwszy zebra- 
vie ogólne nadzwyczajna, które dla braku przepi- 
sanej ilości głosów odłożone zostało z 23g0 maja 
na 3ci czerwca 1872 r, i 


Zapewniwszy sobie większość, wystąniła Rada 
zawiadowcza z trzecią cyfrą, gdyż podała deficyt 
na 15,200,000 złr., choć już natenczas każdy wie- 
dział, że ta suma na dokończenie robót i puszoze- 
mie w ruch kolei na żaden sposób nie wystarczy. 
i wybrano tedy komitet, który został upoważniony 
do zaciągnięcia pożyczki w wzmiankowanej dopiero 
co wysokości. 

Sposób, w jaki tę pożyczkę zaciągnięto, jest je- 
dyny w swoim rodzaju. Więc ponieważ bezpra- 
wnie powstała i nieograniczoną władzą opatrzone 
Rada zawiadowcza, zmarnotrawiła i roztrwoniła 
pieniądze akcyonaryuszów, utworzono — kosztem 
akcyonaryuszów — wbrew koncesyi, która wyraźnie 
zastrzega, że suma obligacyj pierwszeństwa nie 
może przenosić */, kapitału zakładowego, pomimo 
protestacyj i przedstawień niezależności członków 
zebrania, lecz za zezwoleniem rządu, tak zwane 
obligacye pierwszeństwa drugiej seryi (Second- 
Prioritaten). : 

Utworzono ich najprzód za 20 milionów nomi- 

nalnej wartości i zastawiono je u syndykatu zło- 
e z kilki bańków, po 77 za sto. W razie 
uchybienia terminu naznaczonego na 28 luty 1873, 
syndykat był upoważniony sprzedać je na rachu 
nek towarzystwa po 70%/,; nawzajem do tego ter- 
minu towarzystwo miało prawo wykupić je po 
829/,, czyli że na każdy wypadek i w najgorszym 
razie syndykat miał zapewniony zysk miliona - - 
naturalnie zawsze na koszt akcyonaryszów. 

Gdy się termin zbliżał, a pieniędzy nie było i 
być nie mogło, uzyskała Rada zawiadowcza pro- 
longat do 28 marca i zarazem zaczęła układać w 
porozumieniu z rządem i z syndykatem plan ope- 
racyi finansowej, mającej na celu utworzenie po- 
życzki loteryjnej, przeznaczonej na wykupno akcyj 
i second-prioritetów. Rząd miał to przedłożyć 
parlamentowi, a Rada zawiadowcza ukołysała syn- 
dykat, który przystał na nową prolongatę do 20go 
czerwca, i postanowiła zwołać drugie zebranie 

czajne, celem zakomunikowania mu 
tego planu. Zebranie miało się odbyć 18go czer- 
wca, lecz z tych samych powodów co pierwsze, 
odłożonem zostało na 28g0 czerwca 1873. 

Lecz już w dniu 16 t. m. Rada zawiadowcza 
ogłosiła, że kupon lipcowy nie będzie płacony, a 
syndykat, którego wierzytelność była tymczasem 
po doliczeniu owego miliona odstępnego i zale- 
głych procentów urosła do blisko 17 milionów, 
oświadczył że po za 20go czerwca na żaden sposób 
czekać nie może, chyba że zastaw będzie wzmo- 
cniony dalszemi obligacyami Żiej seryi w sumie 
10 milionów i że mu będzie wolno dawne 
30 milionów zastawić w Banku narodowym za 
9,380,000 złe. 

Rada zawiadowcza, którą to nic nie kosztowało. 
na wszystko przystała i zobowiązała się złożyć 

ne 10 milionów w prioritetach, a ponieważ 
syndykat żądał na to poręczenia władzy, więc akt 
zawierający te warunki, a sporządzony 27go czer- 
wca 1873, nosi podpisy prezesa gabinetu węgier- 
skiego i ministra finansów. 

Zebranie z 28go czerwca zmieniło po części 
skład Rady zawiadowczej i pomimo  protestacyi 
wniesionej w imieniu tysiąca akcyonaryuszów, dało 
jej absolutoryum i pełnomocnictwo do dalszego 
działania. Gdy wkrótce potem Rada oświadczyła 

ministerstwu, że fundusze wyczerpane, roboty zo- 


stały odtąd prowadzone pod kontrolą rządu, który 
"na ten cel zaforazusował 3 miliony. 


Nareszcie to dzieło, jedyne w swoim rodzsju, 
tem zostało uwieńczone, ż3 parlament węgierski 
odrzucił wprawdzie wyżej wspomniany projekt 
operacyi finansowej, lecz za to uchwałą swoją 
nznał i uprawnił owe 30 milionów tak zwanych 

igacyj pierwszeństwa drugiej seryi; a zatem, 
ponieważ one były utworzone na podstawie gwa- 
poi przypadającej na akcye i x sal przez 

owe reprezentowany wyczerpują, parlament wy- 
właszczył akojonarjuszów. AE 

Mamy więc przed sobą jeden nieprzerwany sze- 
reg nadużyć i bezprawi, popełnionych kosztem 
akcyonarynszów, którzy kupując papiery gwaranto- 
wane, działali w dobrej wierze — których Rada 
zawiadowcza łudziła płaceniem kuponów z ich 
własnych pieniędzy, którym nigdy nie chciano za- 
komunikować kontraktów paryskich, na których pro- 
testacye nie zważano, a to wszystko za wiedzą rządu. 

Na tem wszystkiem jednak kredyt Węgier nie- 
słychanie ucierpiał, A ponieważ dzisiejsi mini 
strowie czują potrzebę powetowania krzywdy, 
a zaś praw swoich zrzekać się nię 
mają żadnej przyczyny, sprawa musi się zakończyć 
w jaki słuszzy sposób. 

Lecz to zależy głównie od samych akcyonaryu- 
szów; a tu niech mi wolno będzie dać im radę, 

proszę wierzyć, iż jest zupełnie bezinte- 
resowną. Sądzę, że zgodne działanie największą 
daje rękoj powodzenia, szczególnie gdy mu 
przyświeca dokładna znajomość rzeczy. Otóż 
śmiem zrobić uwagę, że nikt nie może tak dobrze 
i wszechstronnie znać sprawy Ostbabnu i wszyst 
kich jej odcieni, jak p. Ludwik Schoenberger, 
który tej kwestyi poświęcił wyłączną uwagę i kil- 
koletnią niezmordowaną pracę, a przeto jest w 
stanie najtrefaiejszą udzielić radę. A ponieważ 
nikomu jej nie odmówi, a każdemu zgłaszającemu 
ię gotów jest dać żądane objaśnienia, przytem 
al miejscowi, jak zagraniczni, mianowicie holen- 
derscy i francuscy akcyonaryusze, reprezentujący 
przeszło 50,000 akcyj, zgodzili się na jego zapa- 
trywanie i postanowili zgodnie z nim postępować; 
czyżby nie było dobrze, zamiast rozstrzeliwać 
głosy, pójść za przykładem tak licznych współin- 
teresentów i tym sposobem zabezpieczyć się prze- 
ciwko intrygom Rady zawiadowczej. P. Schoen- 
berger mieszka w Wiedniu Burgring 13, a 23go 
b. m. udaje się do Pesztu, gdzie stanie w Grand 
Hôtel Hungaria; winienem dodać, że posiada au- 
tentyczne dokumenta, tyczące się kwestyi Ost- 
bahnu, które w przededniu zebrania ogólnego 
warto jest widzieć i poznać. E 

W końcu zwracam uwagę, że akcye megą być 
deponowane w Urzędach skarbowych i gminnych, 
lecz że dotyczące uwierzytelnione dowody muszą 
najdalej do 20go b. m. w południe być zło- 
żone bądź w 
pałkę at Unugarisches Assekuranz - Gebiiude), 
bądź w Avoglobanku w Wiedniu (Strauchgasse 1, 
Palais Montenuovo), gdzie wydane będą karty 
uprawniające do głosowania. Na powyższych do- 


wodach depozytowych numera akcyj winny być |5 


wyrażone. * 


*) Zgadzamy się na całe przedstawienie rzeczy, nie 
chcielibyśmy tylko, żeby na najbliższem ogólnem zgro- 
madzeniu sprawa akcyonarzuszów polegać miała na zda- 
niu i wskazówkach jednej tylko 080by — choćby 
nią być miała osoba tak dobrze 0 przebiegu całej 
sprawy poinformowana jak p. Schoenberger. (Red.) 


pamana. 


biurze Ostbabnu w Peszcie (Obere | Ak 


Celem uchylenia strat, na jakie narażoną jest kasa 
pocztowa z powodu różnicy kursu między austryackiem 
srebrem a monetą związkową, rozporządziło minister- 
stwo handlu. aby począwszy od najbliższego peryodu abo- 
namentu gazet, t. j. od trzeciego kwartsłu 1874 za 
niemieckie, francnskie, angielskie i inne dzienniki, spro- 
wadzane przez urzędy pocztowe w Niemczech, kwoty 
oznaczone w spisie gazet w rubryce „cena zakupna“ 
nobierane były od abonentów w Austryi w monecie 
związkowej lub monetach złotych, mających urzędowy 
kurs, lub wreszcie w anstryackiej monecie srebrnej, w 
ostatnim jednak wypadku z doliczeniem ażia 5*/,. 


Przystanek Wybranówka, kolei Lwowsko- Czerniowie- 
cko- Jaskiej między stacyami Bóbrka i Borynicze urzą- 
dzonym został do przyjmowania i odsyłania frachtów 
wszelkiego rodzaju, z wyjątkiem zwierząt, a zarazem 
wciggniętym do spisu stacyj. 

SZ Z ZE EE 
TREŚĆ, OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 15 czerwca. 


Posady: Dwóch nauczycieli w szkole ludowej czte- 
roklasowej w Zakliczynie nad Dunajcem, podania do 10go 
lipca. — Sędziów powiatowych w Krzeszowicach i Wiśni- 
czu, podania w 14 dniach.— Sekretarza Rady w sądzie 
kraj. krakowskim, podania w 4 dniach. 

Obwieszczenia: W starostwie w Zaleszczykach 
30 czerwca licyt. przez oferty w celu zabezpieczenia 
dostawy konserwy na gościńce rządowe. — Taka sama 
licyt. w starostwie Stanisławowskiem także 30 czerwca, 
a 1 lipca w starostwie Złoczowskiem. 

Przyjechali do Krakowa od dnia 14 do 16g0 czerwca. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludwik 
i Jan Morysińscy z Kongresówki , Marcelina Domoracka 
z Wołynia, Franciszek Maurus inżynier z Czech, Adolf 
Sycz właściciel dóbr z Kongresówki, Aleksander Kwiat- 
kowski z Galicyi, Wiktorya Wasilewska z Olkusza, 
Ignacy Nowodworski z Osieka, Adolf Grabowski właśc. 
dóbr z Ukrainy, Katarzyna Komorowska z Chrzanowa, 
Idalia Kronhelm wł. dóbr z Ukrainy, Zofia Chmielowska 
ze Lwowa, Dr Leopold Breszel z Wodzisławia, Jan 
Gadomski właściciel dóbr z Kongresówki, Franciszek 
Rudzki właś. dóbr z Kongresówki, Flora Kleczkowska 
z Paryża, Emil Lawiander z Petersburga, Maksymilian 
Dzięgielewski wł. d. z Ochoczy, Izabella Wygonowska 
z Olkusza. 

HOTEL SASKI: Józef Trzebiński wł. d. z Wrocła- 
wia, Jadwiga Mańkowska z córką właś. dóbr z Podola. 
Władysław Stempkowski ze Lwowa, Jan Ciechanowski 
wł. d. i Waleryan Wróblewski z Grodźca, Adam Ja- 
błoński wł. d. z Pradeł, Otolia Kraszewska z córkami 
wł. d. z Wołynia, Tadeusz Hordyński ze Lwowa, Bo- 
lesław Vogdt inżynier z Tarnowa, Ludwik Krzystkie- 
wicz wł. d. z Galicyi, Franciszka Petut z Czerniowiec, 
Bolesław Kołakowski z Poznania, Henryk Kutschera z 
zoną z Tarnowa, Edmund Wadowski z „Wysocka, Adolf 
Strelitz kupiec z Wrocławia, Maksymilian Berliner ku- 
piec z Wrocławia, Aniela Trzcińska z Warszawy, Jó- 
zef Zawadzki, Józef Widawski, Tadeusz Zwierkowski. 
Marya Koźmińska wł. d. i Gustaw Bukowski wł. dóbr 
z Kongresówski, Konstanty Willner z Częstochowy, Wa- 
cław Bratkowski z Podola, Faustyn Wyźnikiewicz z fa- 
milią z Piotrkowa, Ignacy Wojnowski z Chrobrza, Ignacy 
Kohn z Pisek, Adam Potworowski wł. d. z Warszawy, 
Adam Kalinka wł. d. z Kongresówki, Knrol Winter- 
holler kupiec z Wiednia. 


HOTEL pod RÓŻĄ: Antoni Schotta z Pragi, Cyryl 
Bakuryński inżynier z Moskwy, Józef Kamocki wł. d. 
z Kongresówki, A. Biegańska ze Słomnik, Ludwik Ka- 
terla właśc. dóbr z Kongresówki, Karol Jaxe inżynier 
z Rosyi, Artur Gołuchowski wł. dóbr z Galicyi, Marya 
Bajer wł. d. z Kongresówki, Tomasz Brzochowski z żoną 
właś, dóbr z Kongresówki, Roman Hruzański z Tarnowa, 
Marcin Mańkowski wł. dóbr z Płocka, Józefa Wrotnow- 
ska wł. d. z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA: Ksawery Błeszyński z Wado- 
wic, Józefa Ambrosowa ze Stanisławowa, Stefan Fritsch 
z Probołowic, Siegfried Sachs i Ludwik Phillipsohn 
z Wrocławia, Oktaw Foltucin Warszawy, X. Franciszek 
Seninko z Krzywego Jeziora, Józef Wamser z Wiednia, 
M. Boss kupiec z Wrocławia, Amelia Richterowa z Prus, 
Filip bar, Kiinsberg z Ustrzysk, Ernest Schrotsberger 
i Jan Borysikiewicz z Husiatynia, Wiktor Stocker ku- 
piec z Pesztu, Władysław Głębocki z Rostoku, Ryszard 
Konrad z Rogawy, Antoni Zalewski z Podola, Antoni 
Grzzmek z6 Szląska, Robert Ginsberg kupiec z Wiednia, 
Oskar Kreuzer z Wrocławia, Jan Wittmann z Wiednia, 
Jakob Bleicher z Rzeszowa, Aron Steiner z Pesztu, 
Dyonizy Wichrzycki z. Kongresówki, Ksawery d'Aban- 
court ze Lwowa, P. Bloch z Berlina, Herman Koethe 
z Jarosławia. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Wincenty Gładysz wł. dóbr 
z Prus, Antoni Zubrzycki wł. dóbr z Kasiny, Henryk 
Chojecki z familią wł. d. z Rosyi, Tymoteusz Mochna- 
cki wł. d. ze Stanisławowa, Longin Duczewski z Gali- 
cyi, Barbara Kodrębska z Galicyi, Edward Antonissen 
z Londynu, Aloizy Pierre z Berlina, Amalia Kierwińska 
z familią z Galicyi, Stanisław Wotowski z Kongresówki, 
Adolf Wossohn z Katowic, Jan Sacher inżynier z Wro- 
cławia, Zygmunt Sarnecki z Warszawy, Emil Biskupski 
z familią z Moskwy, Mieczysław Jabłoński sędzia z 
z Rzeszowa, Zygmunt Bass z Ołomuńca. 


Kurs papierów i pieniędzy. 


raków 16 czerwca. ZET SE wartość 

(Wartość kuponów do 17 czerwca). żądają | płacą 

Srebro austryackie za 100 złr. 107 50/105 — 

Kupony srebr. płatne „ < 1107 — |104 50 

Ruble rosyjskie papier. za 100 rub.| 156 — | 154 50 

Talary pruskie za 100 tal.. . . |166 50 |164 50) 

Dukat austryacki 1 sztuka , . 536] 5 28] 

Napoleondor 1 sztuka aiik 902| 8 86 

Oblig. Indemn. galic. za 100 zł. 81 75| 80 — 

40% listy zastaw. „ % 3 75 75| 73 50 

5, listy zastaw. » A S| 84 75| 83 25 

51, listy Kr. man Zakł, [|| 25 50|| 94 25 

6% w» » 36-It. p bn. Kred. il 89 25| 88 25 
á „ _18-lt. pł. bn. jg, sk: e] 92 —| 91 — 

YE „ dłużne . - : "g| 94 75| 93 50 

6, _ „ hipoteczne za 100 zł. |-$| 87 50| 86 — 

6, ” zakł, kred. włoś. 100zł. | S| 96 — | + 93 50 

6, oblig. poż. W98.» 120 zł. a 75 93 50 

Losy prem. węg. +: * e * * > = ast 

JE G. d. H iP.z40% Od 80 — || 75 — 
» „ zakł. bipoteczn. z 200% 206 — |194 — | 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 -g [255 — |251 50 
”  „__ Lwowsko-Czern. zł. 200 2 | 148 50 |140 — 
">  Warszaws.-Wied.rb.60] | 93 —| 90 — 

40/, listy zast. Król. Polsk.s.l.r.100| Z % —_| 982 

4 5 —| 92 — 
Rom N maam rgr. 10018) 93 — | 91 — 

47 * kwi.» 0 100J5] 78 %5| 77 — 

Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100 ©|| 45. 50| 43 — 

Wiedeń 15 czerwca. 

5%, zjednocz. dług. pańs. bank. 69 55 | 69 45 
n » rna F NODIS 75 — || 74 85 
„  Obligacye indemn. niż. Austryi | — — | 38 50 
M » „  'oseskie | > —| 96— 
p » „ węgierskie | 75 40 74 90| 
» » Ę alicyjskie || 81 50| 81 — 
E » » bakowińsk. 78 50|| 78 — 
A » „  iedmiogr. | 72 40i 71 80 
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OZAS s Środy 17 Ozerwca 1574. 
(Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siłe 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
Revalescière du Barry z Lon tynu. 


Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Rewalasciżr- 
du Rarry, która usnwa bez leków i kosztów wszystkie ciero 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe. płncowe, choroby w3- 
troby, gruczołów, błon ślnzowych, pęcherza, nórek, grnźlicę. 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie- 
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy. wodną puchlinę, febrę 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm. gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalescidre jest -o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających */, funta'1 złr. 50 c. 
1 f£. 2 złr. 50 c., 2 fonty 4 złr. 50 ©., 5 £. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalescière w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescidre chovolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent, w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry & Comp. w Wie- 
dniu, Wallfschgasse N. 8; w Krakowie J. Trauczyński apte- 
karz; w Przemyślu Edward Machalski; we Lwowie Piotr Mi- 
kolasch; w Tarnowie W. T. A. Wielogórski, również we wszy- 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia sig przesyłka w różne strony za zaliczką. 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Ems 15 czerwca. Cesarz Wilhelm przybył tu 
dziś przed południem i był powitany przez cesa- 
rza Rosyjskiego w dworcu kolei i odprowadzony 
do hotelu. 

Paryż 14 czerwca, Rópublique française bar- 
dzo żywo przemawia za wnioskiem lewego środka, 
aby program: „Republika albo rozwiązanie Izby“ 
przyjętym został. 

Wersal 15 czerwca. Książęta Orleańscy mają 
za namową Broglie zbliżać się znowu do prawicy. 
Prawy Środek będzie dziś przeto głosował przeciw 
nagłości wniosku lewego środka. 

Londyn 14 czerwca. W Wigton wybrany zo- 
stał konserwatysta Stewart większością 9 gło- 
sów do parlamentu. 

Haga 14 czerwca. Ze sprawozdania złożonego 
Izbie niższej o finansach kraju, pokazuje się, że 
niedobór w. preliminarzu Holandyi na r. 1874 wy- 
nosi 3!/, milionów złr. i pokrytym zapewne będzie 
biletami skarbowemi, które rząd wydawać jest u- 
poważniony. Co do budżetu Indyj holenderskich, 
wydatki wojny z Aczynem wynoszą dotychczas o- 
koło 13 milionów i zapewne jeszcze wyniosą 61 
milionów. Pozostaje do rozporządzenia 29 milio- 
nów. 

Ateny 13 czerwca. Intronizacya metropolity 
odbyła się z wielką wystawnością. 


Zamieściliśmy wczoraj z Dziennika Polskiego pro- 
jekt zasad organizacyi administracyjnej, podany 
orzezeń jako projekt Wydziału krajowego. Nie jest 
to atoli projekt Wydziału, gdyż cgłosił go w mar- 
cowym jeszcze poszycie Przeglądu Polskiego poseł 
Szujski, jako projekt ułożony podczas ostatniej 
sesyi przez komisyę specyalną z grona kołą pol- 
skiego wybraną. Być może, iż Wydział Krajowy za- 
mierza projekt tej komisyi Koła polskiego przed 
stawić sejmowi do przyjęcia i dyskusyi, autorem 
jednak tego projektu on nie jest; i ten fakt jedynie 
chcieliśmy tu sprostować. 

Zmiana ministra wojny w ministeryum wspólcem 
jest przedmiotem głównym uwag we wczorajszych 
dziennikach wiedeńskich. Są one krótkie, bo na 
takie tylko pozwalało wydanie wieczorne. Nie mo- 
żna atoli wątpić, że dzisiaj pońwięci prasa wiedeń- 
ska dłuższe rozbiory tym nominacyom, których 
znaczenie odnosi się tak do sfery ministerstwa woj- 
ny, jakoteż wewnętrznej polityki rządu: mini- 
strem bowiem wspólnym wydziała wojny został 
bar. Koller, dotychczasowy namiestnik w Czechach, 
a w jego miejsce przychodzi do Pragi bar. Weber, 
będący w tej chwili namiestnikiem w Morawach. 
Ciekawe z powodu tych nominacyj szczegóły po- 
daje list nasz wiedeński. 

Nieustąpiła jeszcze z pola polemiki sprawa 
X. Prato: odebraliśmy także z Wiednia list trak- 
tujący jeszcze tę kwestyę, który jednak dla braku 
miejsca musieliśmy odłożyć do jutrzejszego nume- 
ru. W przekonaniu naszem polemiką tą choćby jak 
najdłuższa, i jak najbardziej alembikowana , nie 
zdoła do żadnego praktycznego doprowadzić rezul- 
tatu, bo spodziewamy się, że ustawy świeckie nie 
mogą być zastósowane do spraw w czysto kościel- 
nej zostających sferze, jak sprawa między księdzem 
Prato a biskupem Trydenckim, zresztą już zupeł- 
nie, sądzimy, między nimi załatwiona. 

W liście prywatnym z Paryża czytamy o wraże- 
niu, jakie w ogóle wywarły zgorszenia na dworru 
kolei żelaznej przez republikanów i imperyalistów 
przed kilką dniami spełnione. Oburzenie jest po- 


wszechne i obawa, aby wypadki te nie były zwia- 
stunami zbliżającej się burzy. W tej chwili rząd 
rozwinął taką energię, ża spokój nie będzie zakłó- 


5%, węgierska pożyczka kol. Żeglugi 
° (po 300 frank.) 120 zir, Kolei pó 


Losy pożyczki z r. 1864 . 


» tureckie 400 frank. 


Akcye banku i przem. 
Banku narod. austryac. 


Zakładu kredytowego . E „ Koszy 


arowej na wra 
ocnej Ferdynan 


„  Alfóldsko-Fiumańskiej 


Zakładu Kredytowego w98. 
Banku franko-austryackiego 


Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej . 


oko Boguniźakiej 


ale lada okoliczność może zapalić przygoto- 
nienawidzące się stron- 
nictwa. Przykre wrażenia wzrastają jeszcze pod 


wpływem ciącłych samobójstw, które się zalać 


cony, 
wane i stojące przeciw sobie, 


we wszystkich sfərach ludności, I tak uderzyło 
hardzo samobójstwo młodego Herissona, sekreta 
sza ambasady francuskiej, przed miesiącem jeszcze 
sorawuiącego urząd w Rzymie. Odjął on sobie ży- 
cie wystrzałem, bez znanego powodu. 

Wczoraj miał być w Zgromadzeniu narodowem 
fcancuskiem wniesiony wniosek lewego środka, ty- 
czący się obwołania Republiki z prezydenturą 
Mac Mahona. Ponieważ znaczna część głosów, da- 

i do prawicy zaliczonych, tym razem przej- 
dzie moża na stronę lewego środka, zatem zacho- 
dzi domvsł, ża może wniosek lewego środka prze- 
waży. Wniosek ten osłania obwołanie Republiki 
osobą Mac Mahona, który miał dać tej propozycyi 

chę umiarkowanią i stać się pasportem dla 
wniosku. * ł 

Walka między republikanami a bonapartystami 
megła przeciągnąć na stronę pierwszych wielu człon- 
ków prawicy, którzy w wystąpieniu cezarstwa uj- 
rzeliby główną przeszkodg dla swoich widoków. 
Bonapartyści nie chcieliby obwołania Republiki w 
formie legalnej, ani też rozwiązania Zgromadzenia 
narodowego, bo dla nich byłoby korzystniejszem, 
gdyby rząd został znaglonym do zamachu stanu. 
Tego wypadku obawiają się zarówno prawica jak 
lewica, każda z innych pobudek. Republikanie wy- 
pierają się teraz głosowania powszechnego, na któ- 
rem bonąpartyści budują całą nadzieję. A 

Wniosek lewicy wczoraj postawiony‘ w Izbie 
brzmi: 

„Aby panującej niepewności położyć koniec, Zgro- 
madzenie owe stanowi: Komisya (kon- 
stytucyjna) ma wziąść za podstawę prac swoich o 
organizacyi i przeniesieniu władz publicznych: 1mo, 
artykuł I projektu ustawy wriesionego d. 19 maja 
1878, który berai: „Rząd Republiki francuskiej 
składa się z dwóch Izb i prezydenta jako naczel- 
nika władzy wykonawczej“; 2do, ustawę z d. 20 
listopada 1873, mocą której prezydium Republiki 
przelanem zostaja aż do d. 20 listopada 1880 na 
marszałka Mac- Mahona; 30, artykuł III konsty- 
tucyi z r. 1848, który mówi o wykonywaniu pra- 
wa zupełnej lub częściowej rawizyi konstytucyi*. 

W Rosyi mają zaprowadzić organizacyę nową 
wojskową już w końcu bieżącego roku, teraz je- 
dnsk obiega pogłoska, że w armii rosyjskiej pono- 
nie mają zaprowadzić podział na korpusy przed 
kilkoma lat$ zniesiony. 7 

Rząd turecki odrzucił uciążliwe nad miarę wa- 
runki pożyczki, która zawarł w Paryżu Sadyk pa- 
szą z kilkoma bankami i domami bankierskiemi 
Może odrzucenie tej umowy skłoni kapitalistów do 
warunków nieco łagodniejszych, ale zawsze prze- 
nosić one będą procent zwykły pożyczek. Ta wy- 
soka lichwa, jakiej Turcya poddawać się musi, jest 
dowodem niepewności lokacyi kapitału, podobnie 
jak to bywa z kredytem prywatnym. Times zwra- 
ca uwagę na tę ostatnią pożyczkę pod względem 
politycznym. Krach finansowy Turcyi byłby zwia- 
stanem upadku nie rządu ale państwa. Jeżeli po- 
życzka ohecna przyjdzie do skutku, wtedy okaże 
się, że Turcya w ciągu ostatnich 12 lat pokoju za- 
ciągnęła 200 milionów funtów sterlingów długu, 
to jest tyle, ile wynosi kontrybucya francuska Pru- 
som zapłacona. Ani przemysł ani produkcya Tur- 
cyi nie zdołają wytrzymać takiego ciężaru, więc 
cisnąć on będzie kontrybuentów nad siły ich i przy- 
czyni się do zniechęcenia ludności a kraje hołdo- 
wnicze do usiłowań, aby się wydobyć z pod ucisł u. 

Wyszło roznorządzenie cesarskie, orgarizujące 
zarząd kraju Zakaspijskiego. Kwestya urządzenia 
miejscowej administracyi w kraju półdzikim i po- 
między ludnością koczowniczą nie może być przed- 
miotem szerszego zajęcia, chyba dla specyalistów 
zarządu koloniami odległemi. Ważnym jedynie jest 
fakt określenia granic kraju Zakaspijskiego. W An- 
glii bowiem przypuszczają, że Rosya na przedsta- 
wienia z Londynu opuściła w roku zeszłym dolinę 
Atreku. Tymczasem Rosya wprawdzie podczas wy- | 
prawy do Chiwy i 
ru, ale uważa się za panią prawego brzegu Atre- 
ku i ukaz carski ponownie naznacza granice kra- 
ju Zakaspijskiego po rzekę Atrek. 

Właściwie jednak Rosya jeśli vie faktycznie, to 
moralnie panuje nad całą Turkmenią zakaspij- 
ską. Właśnie bowiem donoszą, że trzech chanów 
z plemienia Teke wysłało posłów do jenerała Ło- 
makina z zapewnieniem, że pragną wykonywać wszel- 
kie jego rozkazy i proszą o ich nadesłanie. Ponie- 
waż Tekeńcy mieszkają w okolicach Merwu, właści- 
wie zatem wpływ Rosyi sięga już do granic Afga- 
nistanu i bez trudności przyszłoby temu państwu 
zająć zaczepne stanowisko względem emira Kabulu. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu." 


Wiedeń 16 czerwca. Urzędowa Wiener Ztg 
z wtorku ogłasza pismo własnoręczne cesarskie, 
w którem N. Pan uwalnia wspólnego ministra woj- 
ny bar. Kuhna z jego posady, mianuje go równo- 


Kolei cesarz. Elżbiety 5%/, za 
sr. prusk. 100 złr.). 


3 Kolei rządowej fr. a. . . 5 ya z r. 1862 . 
Listy zastawne. ra sachojniej c. Elżbiety 5 aństwowa Rx fr. 

3 , Pardubickiej £ misya z r. > 
Sh Paneo rj listy a Południowej „ południowa St. 500 fr. 
» Bazy) „ Galicyjskiej |. . Eo Se 
ię F TE PA s Czerniowieckiej » poin.c.f er „m.k. 
5 Fęgizkłe my. p Albrechta - i; ze 
U naya „ węg. półn.-wschodnie » o 3 r.9 70 
5 „ zakładu kredyt. austr. £ „  ząchodnia czeska za100 
5 „ zakł. kred, ziems. austr. afii BONE 2002k ar złr. srbr. 100 złr. w. a. 


spłacalne w 33 latach ę L „ połudn. półn. niem 5%% 

5 „ Domin. państw. 120 złr. E e tipte ee za 100 złr. w. a. . 
; ; . 3 GISAŃBKIEJ 4-3: 5%, w srebrze . . 

Pożyczki loteryjne. = wschodnio-vęgierskiej „. gal.Kar.Lud.300zł.w.a. 
Losy pożyczki z r. 1889 . „  austryack. półn.-zach. zain Jaza 100 . 
„ 1854 . „ Franciszka Józefa Emisya EET 

5 > „ 1860 . Banku anglo-austryackiego z Airiga ie b 
1, losów pożyczki austryac. „ anglo-węgierskiego . 300 rya Hi - 

państw. z r. 1860. . „_ austryackiego. ogólnego $ -n ORA 


ks. Rudolfa 300 złr.W.a. 
w srebr. 5%, za 100 złr. 


» rem. pożyczki węg. stryać 
% SZW „  franko-węgierskiego . 1 5 
Ksodytówo PORZE 7 galicyjskiego dla handlu ”» ae a 100) 

” Żeglugi par. na Dunaju i przem. w. Krakowie pe! ło ma D ea 
„ księcia galm PE » jones galicyjskiego Tonnta par, ATS 

AF we Lwowie s» « 

SSi Klany dalszy „_ wiedeńskiego dla obrotu Austr. Z 100 E 4 
„ hr. St. Genois . płodów . . - - Towarz p in po Boo T 
„ miasta 8 ei mk A oC aw" w 

ięci indi „  austryack. > 
ż kai Jasteia à e ” dla obrotu ogólnego 3 Waluty. 
„ hr. Keglevich . . . ‘Tow: twa wyrobu cegi ; 
A Rudolfa sę SWE = Ge we Lwowie Cesarskie korony. . . . 


„ - dukat z wagę . 
w „ ODI 

si maito ma 
apoleondory . e . es 
Fryderyki 


ziła wojska z Czakiszla- | Ni 


cześnie jenerałem komenderującym w Gradcu i u- 
dziela mu wielką wstęgę orderu św. Szczepana, uzna- 
jąc z szczerą wdzięcznością znakomite jego usługi, 
a szczególnićj skuteczae przeprowadzenie ref: my 
spraw wojskowych. Pismo cesarskie miazuje do- 
tychcząsowego namiestnika w Czechach bar. Kol- 
lera wspólnym ministrem wojny, wyrażejąc mu 
szczególce zadowolenie z jego dotychczasowych, 
znakomitych usług. Cesarz mianował d<lój jen: ra- 
ła komenderującego w Gradcu bar. Johna sze- 
fəm sztabu głównego; jenerala komenderującego 
w Bernie bar. Józefa Philippovicha, jenera- 
łem komenderującym w Pradze; komendanta woj- 


-kowego w Koszycach bar. Franciszka Phili ppo- -` 


vicha, f'ldmarszałkiem i jenerałem komenderują- 
cym w Bernie, jazerała-majora Stranskiego 
przełożonym bióra prezydyalnego w minist: rstwie 
wojny; jenerała-majora 3 ehwertfihren komen- 


dantem twierdzy i placu w Peszcie; nakoniec na- 


wiestnika w Morswie bar. Webera namiestnikiem 
w Czechach. Dotychczasowy kierownik sztabu głó- 


wnego feldmarszałek porucznik Gallina uwolniony - 


z swój posady, otrzymał przy tój sposobności 
wyrażenie zupełaego zadowolenia cesarskiego i mia- 
nowany został komendantem dywizyi; dotychcza- 
sowy zaś naczelnik bióra prezydyalnego w mini- 
sterstwie wojny pułkownik Dumoulin, uwolniony 
został ze swój posady z zastrzeżeniem użycia go 
w służbie wojskowój, i także otrzymał wyrażenie 
szczególnego zadowolenia cesarskiego. 

Nioguncya 16 czerwca. Drugie zgromadze- 
sje jeneralne stowarzyszenia katolików niemieckich 
otwartem zostało. Szlachta katolicka licznie jest 
reprezentowaną. Udział z zewnątrz znaczny. Za- 
bierało głos 13 mowców, między którymi Stillfried 
z E: Nadeszła wielka liczba telegramów i 

Wersal 16 czerwca. Zgromadzenie narodo- 
we przekazało wniosek lewego Środka tyczący się 
obwołania Rzeczypospolitej z prezydentem Mac- 
Mahonem, komisyi konstytucyjnej, i uchwaliło na- 
głość wniosku 345 głosami przeciw 341. Podobny 
wniosek Lamberta rówrież przekezary został 
komisyi konstytucyjnej. Larochefoucauld po- 
stawił wniosek wzgłędem przywrócenia monarchii. 
Zgromadzenie narodowe uciło przekazanie tego 
wniosku komisyi. Rząd nie brał udziału w obra- 
dach i zostawił Zgromadzeriu zupełną wolność 
działania. 

Londyn 15 czerwca. Rząd angielski mia- 
nował Seatona z tutejszego urzędu zdrowia i 
Dicktona lekarza poselstwa w Konstantynopolu, 
reprezentantami na  konferencyi cholerycznej w 
aga 16 Na posiedzeniu Izb 

aga czerwca. Na posi iu Iz 
niższej oświadcza minister skarbu, że nie jest 
skłonnym do zniesienia tymczasowo podatku od 
cukru, wszelako uznaje potrzebę zmian w spo-. 
sobie dotychczasowego ściągania tego podatku; rząd 
nie widzi potrzeby ponowienia konwencyi o cukrze 
z powodu zmian zaprowadzonych przez Francyę. 

Eńopenhaga 15 czerwca. D i Dags- 
telegrafen donoszą: Po podaniu się do dymisyi 
mivistra skarbu, całe ministerium podało się do 
dymisyi, której król nie przyjął. 

Madryt 15 kwietnia. Imparcial donosi, że 
przygotowane przez Conchę uderzenie na Estellę, 
odwleczone zostało z powodu ciągłego deszczu ; 
bataliony karlistowskie w Gipuskoi odmawiają po- 
słuszeństwa. Diario espańol zapewnia, że Don 
Carlos kazał rozstrzelać 18 podoficerów, którzy 
w Tolozie podżegali do buntu. 

Belgrad 15 czerwca. Gazetą urzędowa po- 
daje nominacyę radcy stanu Zukicza ajentem 
serbskim w Wiedniu. 


94. — Akcye Karola 
L 254 — — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
142.—. — Akcye wsch. 106 25. — 


Akcye banku związk. (Vereinsb.) 775— — Oblig. 
indemniz. gal. 81:—.— Akcye Di uiedeń db 


obrotu 85:—, — e anglo-banku 12875 
Akcye kolei rządowej 322—— kolei siedm. 


way — -— — Akcye banku budowy 5225— 
Akcye kolei wschodn. 49'—. — Akcye banku an- 
0-węgi 31-50 — Akcye banku zjedn. 97 25— 
sy tureckie 47-25 — Losy 16 — — 


Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Luidory (niemieckie) . . . 
Suwereny angielskie . . . 


Srebro, kupony RE ZO 
Talary związkowe . . . . 
Pruskie bilety kasowe 


Lwów 14 czerwca. 


Dukat holenderski 
Półimpe rosyjski . . .| 
Rubel srobry zk -i | 
„ _ papiero s o saat] 
aiiai 7 7 r a 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%,! 
„| „Banku hipoteczn.| 
Obligi indemn. ba Keponów, 81 75) 81 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.254 -|252 — 
lwowsko-czernio- 
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ś | CZAS z Środy 17 Czerwca 184. 


Wyszła świeżo z druku broszura p. t. 


LIST 
Jego Świątobliwości Papieża 
Piusa IX. 


do arcybiskupa Rusinów lwowskiego, halic- 

iego i kamienieckiego i do innych bisku- 
pów tegoż obrządku w łasce i wspólności 
ze stolicą apostolską zostających, z dnia 13 

Maja 1874 r. 

Sprzedaje się na korzyść XX. Unitów 
Qkełmskich. i 

Cena egzemplarza 10 centów. 

Do nabycia w Księgarniach pp. Krzyża- 
nowskiego i Nowoleckiego, tudzież w Admi- 
nistracyi „QCzasu* w Krakowie. (1148-2-6) 


i4 Czerwca wyjeżdżając z ulicy Szew- 

skićj do komory Igołomia 
zgubioną została torbecz.- | 
ka mała ze skóry lakierowanćj czarnćj | I 
i w nićj różne mało znaczące drobiazgi. 
Łaskawy znalazęa raczy tò oddać do |$ 
Administracyi „Czasu* za nagrodą 
5 zdr. W torbeczce są także bilety 
wizytowe właścicielki. (1181) 


Prawnik 


jeszcze nie ukończony, posiadający 3-letnią 
praktykę adwokacką 1-rocznią praktykę no- 
tsryaloą, tudzież praktykę sądową — poszu- 
kuje odpowiedniego miejsca od .1go lipca 
b. r. — Wiadomość pod adr. J. Gł. poste 
restante Liszki. (1179-1:8) 


Losy Miasta Krakowa. 
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa wygrana Zir. 30 w. a. 
Sprzedają 


we Lwowie: C. k. PORY alie. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego { 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE; 
n > Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH; : 


Podziękowanie! 


Ojciec mój Józef Gałuszka zamieszkały w Cięcinie, zabezpieczył 
się w Galicyjskiem O©gólnem Towarzystwie Ubez- 
pieczeń na złr. 500 (pięćset). — Gdy jednak nieszczęście zrządziło, 
że ś. p. ojciec zachorowawszy raptownie po krótkich cierpieniach ży- 
cie zakończył, — Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń powyż- 
szą kwotę wypłaciło beż żadnych potrąceń, przeszkód i t. p. trudności, 
dlatego uważam jako mój obowiązek WS wyżćj powiedziąnego 
Towarzystwa złożyć publiczne podziękowanie. (1176) 
Cięcina d. 9 Czerwca 1874, Franciszek Gałuszka. 


w Wiedniu: Bank und Wechslerzgeschaft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft. (140-23 ) 


Ostrzeżenie przed naśladowaniem. W Hojniku 


Niema już piegów, opalenia od słońca, źóltych plam, À PE 
zmarszczek, fałdów. Piękność i młodość przýwřócić: i|są do sprzedania Shorthorny !/» i 3/4 
utrzymać jest tylko w stanie słynne w całym świecie |krwi jałóweczki i bubajki — również 


można nabyć z powodu otrzymanćj pe- 
Eau de Ly > de Lohse piniery krów czystćj krwi Slior- 
AGT thornów parę pięknych i mlecznych 


badane przez królewski pruski urząd lekarski, ą a 
j przez wszystkich słynnych lekarzy, (karskie wy krów rasy B: krajowej. — Władysław 


DV działy, panie i mężczyzn, jako jedyny sławny środek | Kaczkowski, poczta Gromnik. 
$ piękności wypróbowany i uznany. (1154-1 -) (1126-2-3) 
% Dostać można jedynie tylko w głównym składzie 


Potrzebn jesi UCZeŃ LSDETRNOSAY u nadwornego dostawcy Lohse w Berlinie, w Krako- | 
ES. D wie w składzie broni i parfumeryi F, J. Demmera w » 
do zawodu introligatorskiego gł. Rynku 1. 51. Mały flakon złr. 1-30, duży złr. 2:60. 
od lat 16 do 17. ; 7 l u 


ki å EEIT OE DEN EEE 
albo musztarda w liśolach 


NA SYWAPISMY 


MEDAL ZŁOTY W LYONIE 1872. 


MEDALE SREBRNE MEDALE BRONZOWE 
HAVRE 1868 PARYŻ 1855 


ch yi 
24 


i 


TRYEST 1871 PARYŻ 1872 TRYEST 1371 HAVRE 1368 


Przyjęty w szpitalach paryskich, ambulansach i szpitalach wojsko- 
ych; w marynarkach franeuskićj i królewakcengielsniej. 


„Zachować mączce musztardowćj wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najwniejszą iloś- à | 
„cią ari oto zadania, które p. Rigollot rozwinął w sposób po- flot 
„żądany itd.* 

A Dr. A. BOUCHARDAT (Annuaire de thórapeutique, 1868 r. str. 204). 
Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw. 
W Paryżu, ulica Vieille-du-Temple, Nr. 26. 

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we 

[Lwowie w aptece p. Mikolascha. _ (63-7-24) 


Już s - R a losów iowych pożyczki gmi- 
im A. Lipca ;;, 4. ciągnienie m ew 


Losów wiedeńskich <~., 200,000 złr. 


Losy te mają rocznie 4 ciągnienia z ch dar” rg 200,000, 200,000, .200,000, 200,000, 50,000, 
; 16 4. 
Każdy los musi być wyciągniętym najmnićj z kwotą 130 złr. 
Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego mianowicie teraz okóło 101 złr. za sztukę. 


Na raty z zadatkiem 15 złr., a resztę ) Za złożeniem zadatku gra sięrjuż wopiefw- 
w 10Ociu ratach miesięcznych po 10 złe. | szem ciągnieniu na wszystkie wygrane. 


iągnieni łówna ó 
Promesy a e <ygran A00,OO0 złr. po 2 mte. 50.0, aei 
Kantor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego Banku Handlowego: dawnićj Joh. 
C. Sothen, Graben 18. 


Promesy do Wiedeńskich losów można także sprowadzić przez p. S: Landata 
spadkobieroów w Krakowie na Kazimierzu pod L. 65. (1178-1-6) 


Życzący sobie wstąpić do praktyki powyższego 
zawodu tak miejscowi jak i zamiejscowi, zechcą się 
zgłosić do pracowni introligatorskiej Jana Ła- 
bendziowskiege gł. Rynek Nr.17. (1180-1-3) 


Hotel Seiferta w bliskości Źródła 
i Łazienek położony, z całym komfor- 
tem urządzony na sposób zagraniozny, 
poleca się Osobom przybywającym do 
Krynioy. (1125-3-8) 


Tylko za złr. 4 w. a. 


otrzymać można mój pierwszy austryacki odznaczony 


BAZAR PRZEMYSŁOWY 


zawierający następujące masy towarów: 
12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze białe zostają. (1714-8-12) 
1 eleganckie album na fotografie bogato brązem ozdobne. 
12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego. | 
1 cukierniczkę z drzewa jesionowego do zamykania. 
1 wspaniałą japońską cygarówkę. 
1 parę pięknych wiedeń. brązowych żyrandolowych lichtarży z figurami brązowemi. 
6 par filiżanek porcelanowych do kawy. 
2 wspaniałe obraży olejne. 
1 elegancki dobrze idący zegar pokojowy z budzikiem, który z pewnością w cbu- 
dzeniu nie chybi. 
1 elegancki zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, bardzo punktualnie idący. 
Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny bezcen tylko 4 zir: natych- 
miast do nabycia w Industriehalle w Wiedniu. Praterstrasse 16. 


Starostwie Limanowskiem, o 3 
mile od stacyi kolejowćj, Jest 
wioska Makowica z wol- 

nćj ręki do sprzedania. Bliższe 
wiadomości udziela niżćj podpisany, 0- 
statnia poczta Limanowa. (1174-1-2) 
Jan Sucharkiewicz w Makowicy. 


Młoda Osoba 


przyjemnej i zgrabnej powierz- 
chowności, mogąca się wyka= 


È używa sig z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasze 
lom nerwowym; 
katarom , koklu- j- 
> szowi, bezsenności 
i wszelkim cierpieniom piersio- 


wym. 
Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza. (59-28-24) 
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trazsczyńakiego. 


, ró GS RODULS HYGIENIOUŁS x 
żać dobrą rekomendacyą, potrze 7 w Docet DELARARRĘ © as Nadzwyczajne skutki leczenia 
bną jest zaraz do magazynu | Glowny sklad W AZNE ZAWIADOMIENIE S5 osiągnięte zostały niszym od 25 lat uznanym kombinowanym 
konfekcyj damskich Hienry- M p a J a > z 3 maturalnym sposobem leczenia, który uchyla nas od każdego 
ka Schwarza w Iśra-|we fabryce M. Peterseima w Krakowie) „szęzniyias ae | EE oo owania iwakore ctaymać m że) 

A A i kar LR saga zda! p (rz a bez- 
kowie. (1151-1-2) <A parowych ke nieopatzony podpisem DN DELAB/ E’ P płatnie od z 5 

a z fałszerstwem i naśladowictwem, © i ` i 
A M mło c arni mn e eia c i EE aois) PRZE R: 


dzeci, starców, osób osłabionych i powracająchych 
do zdrowia, 

Kit do Zębów z Gutta-Perki, bardzo 
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia- 


Potrzebuję Koneypienta 


i z 
z kilkoletnią praktyką adwokacką. | lokomobilami 


ji ie. m 
Dr. Łobaczewski AA WARE raiak i higoen, Cyrkularz. Dom i tro 
(1177-1-3) adwokat w Przemyślu. p k do osuszania ębów spróchniałych przed raplombowa- PT l Panu pom aoip eoi mit 
tas toj c niem. nia zapasu z pierwszego źródła, ogłaszamy 
4 j ŻW ye h RATE główny. przy ulicy Montmartre, by: nasteppie najtaniej ułożony PeRMik naszego wie- z ogrodem 
K | ostać: moina : w WARSZAWIE w. składa eńskiego fabrycznego składu, poręczamy i + + 
R pa ZA fan iny towar i zapewniamy najrzetelniejszą do Spi zedania pod korzystnemi 


materjałów M eat PP. Gallego i Spiessa; w 
WILNIE w składach PP. Gruźewskiego i Chrósciso- 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KKAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego ; we 


ae" machin, 


ma obsługą. Zadctakićm warunkami. — Adres w Admini- 
ze znakomitćj fabryki Ruston, Prootor i Spółka, która w ostątnich latach 


Skład fabryczny drukowanych kotu- |stracyi „Czasu“. (1090-2-3) 


żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
: nów i chustek 


ardzo wygodna w PRS: 


p . | LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP, Miko- 

S przy u Ersay 1. ns Wi doży. otrzymała z wystaw przeszło 70 złotych, ice % CART aT lascha iD Mankewiczae 8. w Wiedniu, Stadt, Ruprechtsplatz 3. 

T tago -pot Kofia yr Rysku ‘f opr j r ieniężnych i listów pochwalnych. 0-12- 187-16- 

nc eP r ia rózni d ócz wiełu wynagrodzeń pieniężny p ( ) CENNIK: Ag ronom 


Po 80 e. za łokieć własnego wyrobu : PAP 
/perkalików, płócien na koszule, szyfonu i płócieu | kawaler 30 lat liczący, posiadający obszer- 
domowych 2 gatmkuu — —_—_ — — |ną praktykę, mogący się wykazać chlubne- 
naea Jeli" BROGÓW płód ta: Kasai | 2 AWIRAEOOWAMI, posruknje „06,168, Lapos 
szyfonu, aksamitu, dymki 1 gatunku. ż i odpowiędnićj posady. 

Po 30 ce. za łokieć kosmańoskiego wyrobn, |  Bliższa wiadomość pod literą A. W. J. 
perkalików, kretonn, płócien na koszule, brylantyny poste restante Kraków. (1130-2-3) 
jedno kolorowej i w rozmaitych barwach, szyfonów 
na koszule, adamaszku, dymki w najlepszym gatunku. 


Li 


Posade kandydata leśnictwa 


z dzieńną płacą służbową 75 centów, 
może przy c. k. Zarządzie lasowym w 
Tyliczu, w państwie Muszyna, otrzy- 
mać zwolennik zawodu tego, —. zgła- 
szając się o takową listownie, przesyła- 
jąc świadectwa szkolne i próby rysun- 
kownictwa; mianowicie sytuacyi gór. 
Czynność jest: w kancelaryi, przy 
szacowaniu , urządzeniu lasów i wszel- 
kich innych pracach gospodarstwa la- 


(. k. uprzywil. galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 


WE LWOWIE 


wydaje 


Ląd EN a (2) 
Ea KS Dra "KA 
DAAR James » Smithson. QAN) 


kad 


i 
| 


| 


Sowego. x _— (1134-2-3) > ; we wszelkich barwach. <= = == say. Przywraca włosom f i 
» i , 0 sd MB Po 85 e. tuzin chusteczek batystowych dla jĄQ na głowie i na brodzie t 
43a. „8 jè i j dzieci z kolorowemi brzegami. my 0 oceni jakićj gg 
Eg 0-8 2 i k „Bik s, ń "Po 906 e: tuzin chusteczek batystowych dla nowa b A > 
Sa p 
e E AE „EA R d 1 0 | i AM. BS ać i z kolorowemi brzegami; teżsame obrąbio- » 
í z EREET 5 Sine A złr 
y Ej gm" OSZĘ Po i złw. 15 e. tuzin chusteczek batysto- 
Ao RE OZMSS 2i EJ L e > 4 wych dla pań z kolorowemi brzegami; teżsame obrą- 
-$ E ie, TEF które są jak majwłasciwsze do lokowania kapitałów. hine DAL 80 o. partiaki ©. > 
3% OJNESEĘ ; i i $ i Po 1 złr. 60 e. tuzin chusteczek damskich 
Za Š EL FERE Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr, 93 być użyte na jacametowych z kolorowemi brzegami. 
FERR Fair 8 * lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu LESS zin B0 oi karih EU 
<Q “i |>| 5% ê e R . . . : a : s ZKC , 
Elk" PEPEE stojących, na lokowanie kapitałów pnpilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, w skutek najwyż- białe, ostatnieo brąbione; oba gatunki w najlepszym | 
| aen E 8 , . 4 é , b ąb , pszy | 
= EEE » "358 szego -postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po rodzaju. Złr. 8 do 5.1 tuz, rumburskich chusteczek INKA w aptece J. Trauczyńskiego E 


płóciennych, tak białych jakoteż z kolorowemi brze- 
gami, teżsame w najlepsz. rodzaju złr. 5 do 6. 


kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya. 

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze- 
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi- 
ście wpłaconego. 

Kupone płatne dnia 1go marca i 1go wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia : 


6 zir. 8 tuzim chusteczek męzkich z kolo- 
owemi brzegami w najlepszym gatunku; teżsame 
w 2 gatunku złr. 8 50 cent. |. || | | | 

Złe. 3 prześcieradła, 3 łokcie długie, 2 Tok- 
cie szerokie, z poręczeniem za czyste płótno. 


| za czyste płótno. | z i 
"Złe. 8 suknia damska z fr. muślinu lub pikowa 

|| biała, 12 łokci Y,szerokośł. | ||| | 
"Btw. 4 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, | 


na 6 osób, tak białe jak. kolorowe. różnego rodzaju 


Prawdziwy rosyjski kumys 
(z kobylego mleka) 

z Galshberg 5. v. Winogradową. 
Odznaczony nagrodą przez sędziów na wy- 
stawie powszechnej 1873. Profesorowie NA 
karze uznali go jako wyborny środek lecz- 
niczy przeciw następującym chorobom: au- 


- (56-25-) 


kaor na $ OW aN Fe. 7 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
krzy atrae TA PEES ot we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach, Biel- na 42 osób, tak biełe jak kolorowe. | | 5. są gotowe do nabycia we Fabryce HB 
ewno. 2) je ~ a że 


sku, Tarnopolu i Samborze; 
w Wi U, tyż wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bajik; 


w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank; . 
w Łincn Bank dla Gómćj Austryi i Salzburga; 

M Bernie c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Be linie, pp. Meyer et Comp.; , 

w Warszawie, p. Leon Epstein. ń (141-10-) 


Złe. 7 wzęńka */, pranego płótna creas, 301. dł. Fuchsa w Białej. (1081-3-12) 


Zir. 8 sztuka 9/8 pranego płótna creas, 30 Ł. 
dł. zły, AO garnitur nakryć, składający się z 2 nakryć 
na łóżko ijednego nakrycia stołow. w każdym kolorze. 
gas" Do dzisiejszego Nru dołą-* 
cza się „Ogłoszenie p. Juliu- 

sza Sierzputowskiego, ajenta Towarzy- 

2 - 2 Tylko Muprechtsplatz Nr 8, hinter jog 
bisch, wyst; sekundaryusz, kawaler k: wirt. den Ru rechtakirche, vis-à-vis dem ZA APW ONSA WASAP KATE 
orderu Olgi. (784-14-26 Eingang zur Sacristel. (986-7-12) I kowie. y 


"Zwracamy uwagę, że nasz cennik rzadko bywa 
Czcionkami Drukarni Leona „Paszkowskiego. = ZE | TEES Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Cena flaszki wielkiój złr. 120, małćj 65 c. 

Pora rozpoczyna się Ago Maja i trwa 
do końca Października. 0 mieszkania 1 cat- 
kowite utrzymanie postarano się jaknajle- 
pićj. — Adres: S. v. Winogradow w Gaiaberg, 
stacya kolei zachodnićj Netłengbach, stacya 
pocztowa ZLaaben pod Wiedniem. 

Lekarz przepisujący leki: Dr. W. F. Loe- |] 


SA | ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później. 

H| Próby i cenniki ną żądanie opłatnie. Rozsyłka 

za zaliczką, Upraszamy o dokładną uwagęadresu: 


